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Wychodź! codziennie w  dw óch w y d a n ia c h :
dla L w ow a o godz. S. p o p o łu d n ia , 
dla p ro w in cji o godz . 8 . w ieczorem  

W duie  św ią teczn a  zaś d la L w ow a o godzin ie  
12 w p o łu d n ie , d la prow ineji o 5 w ieczorem . 

W  N iedzielą n ie  wychodzi.
P rz ed p ła ta  w ynosi

2 p r z e sy łk ą  pocztow y  
m ies ięczn ie  z ł .  2*—  kw arta ln ie  z ł .  6 ‘— 

'Ln. granicą kw artalnie z łr . 7-50.
W  m iejscu  z dostaw ą do dom u 

ii.fasieeznie 1 z ł. 5(1 et. kw artaln ie 4 s ł .  60 et.
BIU R A  REDAK CJI:

ulica Czarneckiego i. 4 partor 
otwarte od godz. y do 1 w południe.

Ogłoszenia i p rzedp łatę  przyjm ują
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej®, ut. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Ho*cheka i 
Spółki pl, Marjacki 1.10, tudzież .B iuro Dzienników" 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
. Ogłoszenia p rz y jm u ją :

W  PARY ŻU: C. Adam (Ciborowski), Bouley. Raspail 
105 bis. — W e W IE D N IU : H aasenstein & Vogier 
(Otto Maas), W alfisehgasse 10; R udolf Al oose, Seiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik. GrunangergaBse 1 2 ;  M. Duke* 
W ellzeile 6; H. Schallek W ollzeile  11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. —  W HAMBURGU: A  Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. i 
G. L . Daube et Comp. —  W W ARSZAW CE: Reicb- 

man et Frendler.
KNA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyeiąjne za 
szp towr wiersz lub jego stiejsoe 6 et. -  Re

klamy i Nadesłane zz wiersz lub jegs miejsce *0 e t

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi:

W e  L w o w ie
m i e s i ę c z n i e ...................................złr. 1.50
kw artaln ie 4.50

Ka p ro w łn c y i
m i e s i ę c z n i e ..................................... złr. 2 . —
k w a r t a l n i e ....................................... „ 6.—
półrocznie 12.—

Prosimy uprzejmie o wcześne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie
raniu naszego pisma.

Przeciw Polakom.
Lwów d. 27. s ie rpnia.

O d dn i kilku o p an o w a ła  znow u p ra sę  b e r 
l iń ską  po lakożercza g o rąc zk a .  W  w olnom yślnym  
n iem ieckim  obozie, j a k b y  n a  d ane  has ło  p o w sta ł  
a tak  przeciw  nam , sypiią aię g rom y  słów —  a p o 
wód tej akcyi n ie p rz y jac ie lsk ie j  ze s t ro n y  N ie 
miec —  w pros t  n iez rozum ia ły .

G órnoszlązk i K&tolik, w ychodzący w  B y to 
m iu, k tóry n ied aw n o  obchodz ił  jub i leusz ,  z a m ie 
śc ił  w o s ta tn ic h  dnjiach zeszłego m ies iąca  a r ty 
kuł, p rz y sp o sa b ia ją c y  ludność  g ó rn o sz ią sk ą  n a  
p rzybycie  m in is tra  o św ie ce n ia  p. dr. Bossę, k tó 
ry j a k  wówczas za p o w ia d a n o ,  m ia ł  w p ie rw szy ch  
dn iach  s ie rp n ia  k r .  p rzybyć n a  Górny  Szlązk,  
ce lem  zw idzen ia  ta m te jszy c h  szkół ludow ych. 
P ism o by tom sk ie  (radziło  dozorom  szko lnym , aby 
w czasie  rew izy ij  p rzybyw ały  do szkoły  i śm ia 
ło a o tw arc ie  w w kazały  panu  m in is t ro w i  brak i 
szkoły. S

„Niechaj tylk^) dozór szkolny wyztąpi śmiało, 
tak piaał Katolik, gdyż  pan minister Bossę jest do
brym i uprzejmym ojzłowiekiem. Inspektorowie szkolui 
i nauozyoiele referują', mu, że niemieckie szkoły bar
dzo dobre są dla dzieysi polskich, tymczasem rodzice 
polsoy zaown wystąpili z petyoyą o przywrócenie 
polskiego języka ojczystego dzieciom polskim. D la 
t«go przybędzie pan) minister osobiśoie, aby własneml 
oczyma widzieć i ' 'własnemi uszami słyszeć, jak  się 
rzeozy mają. M inister  chce poznać prawdę, niech 
mu więc rodzice, a mianowicie dozory szkolne do 
dojścia do praiwdy dopomogą. Księża powiedzą mu 
także, jaką /biedę mają z dziećmi polskiemi przy 
udzielaniu n/auki religii, że dzieci nie umieją dokła
dnie po niemiecku 1 że ani ozytać nie umieją. B a r 
dzo dobrze zatem stało się, że minister sam przy
bywa do nas, tylko muszą dozory szkolne, rodzice 
i duchowni mu dopomódz, by o wszystkiem dowie
dział się dokładnie*.

A rty k u ł  ten ,  j a k  w idzą  czy te ln icy ,  nic n a d 
zw yczajnego nie z a w ie ra ł  i zrazu p rzeszed ł  n a 
w et  n ie sp o s trze że n ie  —  aż dopiero  w dni k i lk a 
naście  powtórzyły go Magdb. Ztg. i Foss. Ztg, 
czyniąc  doń rozliczne kom e n ta rze  i pod judzając  
rz ą d  prusk i  przeciw  „n ien a sy co n y m  w sw ych  
żądaniach® Polakom . Z razu  sądzić  było m ożna, 
że  j e s t  to m ie len ie  sieczki dla za p e łn ie a ia  s z p a l t  
d z ie n n ik a rsk ich  i zw ykła  o baw a  ni< m iecka ,  by 
narodow ości n ien iem ieck ie j  n ie  s ta ła  Bię s p r a 
wiedliwość. Ale oto onegda j z a b ra ł  g łos w tej 
sp raw ie  i u rzędowy Reichsanseiger, powiadając 
również, że w sp o m u ia n y  a r ty k u ł  Katolika  j e s t  
d o w o d e m :  jak iem i(?I)  to ś rodkam i polscy ag i
ta to rzy  dążą  do sw ych  celów, a  za razem  je s t

Srob ierzem  ocen ien ia  s k a rg  ludnośc i  polskiej, 
iespodziew ane  to w ys tąp ien ie  Rńchsaneeigera  

pochw yc iła  w lo t r- sz ta p rasy ,  wołając n a  g w a łt ,  
b y  rząd  n iem iecki n ie  u lżył Polakom  w ciężkiej 
ich  doli. L ib e ra ln y  Beri. lagb l. radu je  się w iel
ce w swej w olnom yślnośc i  z odezw ania  się 
Retćhsanseigera , bo w idocznem  je s t ,  że m in is te r  
oświaty  dr.  Bossę, uzna ł  konieczność z a p rz e s ta 
n ia  tańczen ia  w in te re s ie  cza rnego  k a r te lu  (!) 
w ed ług  piszczałki P olaków  (s ic ! ) ,  czego dow o
dem , że m im o p row adzone j przy gor l iw em  w spó ł
dzia łan iu  b iskupa  K opp» agitacyi na  Górnym 
SzląsKu, wolał po jechać  do K ar lsbadu  aniżeli na  
Górny  Ś zlą sk .  Dale j zaś tak  pisze libera lno-ży-  
dowski o rgan  b e r l iń s k i :  „M in is te r  ośw iecenia,
podając  do w iad o m /śc i  pub liczne j  w Reichsan- 
seigerse in s t ru k e y e  Katolika , da je  tem sam em  
polskim ag i ta to rom  naukę , że on n au k  od dozo
rów  szko lnych  n ie  po trzebu je  i że n ie m yśli

w ykupyw ać w eksla ,  zac iągn ię tego  przez tych  p a
nów liczących n a  jego  dobroć i uprze jm ość .  S p o 
dziewać się na leży ,  że au to rzy  tej in s trukcy i i po 
ogłoszeniu jej w Reichsanseigeree uw ażać będą 
p an a  m in is t ra  jako „dobrego i uprze jm ego  czło
wieka®, naw e t  n a  w ypadek , gdyby  nie zechc ia ł  
p rzy jść  osobiście w ys łuchać  tego wszystk iego , 
co ju ż  w yczy ta ł  pop rzedn io  w Katoliku. Z resz tą  
Katolik  pub likacyą  sw oją wielce się zas łuży ł 
około dobra  pańs tw a .  P o k a z a ł  bow iem  ja k  by  to 
n ie  było dobrze, g d y b y  k tó ry  m in is te r  by ł  zb y t  
zawierzającym®.

P o d o b n y  też  g w a ł t  p odn iós ł  osław iony  o r 
g a n  g rudz iądzk i  Oeselliger, cy tu jąc  s łow a Reichs- 
anstigera  pod t y t u ł e m : „P o ln is ch e  W ń h la rb e i t“ 
i w n io sk u ją c  n a s tę p n ie ,  że „o ile m o ż n a  sądzić, 
to rzą d  p rusk i  obecnie  n ieco  uw ażn ie j  p rz y p a 
tru je  się  ag i tacy i  po lsk ie j,  aniżeli  w p ie rw sz y ch  
czasach  p a n o w a n ia  „now ego  k u r s u “ , P o lacy  na  
G órnym  Szląsku b ęd ą  m usieli pew n ie  d ługo  cze
kać, zan im  p an  m in i s te r  ośw iecenia  Bossę do 
n ich  przybędzie ,  ile, że dow iadu jem y się rów no
cześnie, iż podróży górnoszląsk ie j  „d la  innych  
za jęć  służbowych® zaniechał.®

Z n a n a  dos ta te czn ie  z sw ych  „liberalnych® 
an typa ty j  do Po laków  Koln. Ztg. w a r ty k u le  za 
ty tu ł o w a n y m : „ E in  f re u n d l ic h e r  H e r r ! “ czyni 
rów nież  a larm . „Tylko  śm iało ,  —  woła ona —  
pan  m in i s te r  ośw iecenia  dr .  Bossę je s t  u p rz e j 
m ym  cz łow iekiem  !* W  ten  zachęca jący  sposób 
u s iłu ją  ag i ta to rzy  polscy P olaków  G órnego  S zlą -  
ska, k tórzy  k ilka  dz ies ią tek  la t  żyli spokojnie, 
w c iągnąć  w n am ię tn y  ru ch  narodowo - polski. 
T rz eb a  wiedzieć, ja k ie  znaczen ie  m a  niem ieckość 
jako krzewicie l k u l tu ry  w łaśn ie  w tej ludnośc i,  
t rze b a  znać  narodow y  in d y fe ren ty zm  te j  n ie -  
zna jdu jące j  się  n a  zby t  w ysokim  poziomie u m y 
s łow ym  ludnośc i ,  aby m ieć  wyobrażenie  o szko
d liwości tej p o tę p ien ia  godne j roboty, k tó rą  ul-  
t r a m o n ta n iz m  fbrytuje podobnie ,  j a k  w k ra ja e h  
z a b ra n y c h  postępow an ie  f ran cu sk ieg o  d u c h o 
w ień s tw a .  N areszc ie  z d a je  s i ę ,  że u s iłow an ia  
p o lon izacy jne  nie dozna ją  ju ż  w ko łach  m ia -  
ro d aw czych  tego ło r y to w a n ia ,  k tó re  w yw ołało  
obu rzen ie  w szy s tk ich  narodow o czu jących  N ie m 
ców.®

„Liberalne®  b iu ro  p rasow e ber l iń sk ie  roz- 
te leg ra fow ało  w szys tk ie  te  o b ja śn ie n ia  polako
żerczych  pism — i w te n  sposób  niem iecka p r a 
sa  l ib e ra ln a  je d n o g ło śn ie  w oła przeciw  P o la 
kom 1

Je d y n ie  ty lko  k o n se rw a ty w n a  ka to licka  
Germania  b ie rz e  n a s  n ie jako  w obronę. „Co do 
sam ej rzeczy —  pow iada  ona  —  nie  m o ż n a  n ic  
m ieć p rzec iw  tem u,  że K atolik  w zyw a kato lick ie  
dozory szkolne na  G ó rn y m  Szlązku, aby p r z e d 
s taw iły  p. m in is trow i s tosunki szkolne i w s to 
sow nej form ie poprosiły  o usun ięc ie  ich. T  o 
p r a w o  p r z y s ł u g u j e  k a ż d e m u  o b y w a 
t e l  o w i . a w ype łn ien ie  go j e s t  o b o w i ą z k i e m  
dozoru szkolnego . N aw et  p s r n a  l ib e ra ln e  p rz y 
zn a ć  to pow inny ,  jeże li  m a ją  w sobie  chociaż 
tylko o d ro b in ę  l ib e ra l izm u .  A le  n ies te ty  uzna ją  
one p raw a  o b yw ate la  ty lko tam , gdzie  chodzi o 
l ib e ra l iz m . W te d y  to każda a g i ta c y a ,  n a w e t  przy

r omocy n ieczystych  środków , uchodzi za dozwo- 
oną. O becn ie  ato li ,  kiedy chodzi o kato lików, 
a w dodatku  o katolików Polaków , p ra s a  l ibe

r a ln a  n ie ty lko  p rzy k la sk u je  s łow om  Reichsan- 
seigera, a le nad to  daje m in is te rs tw u  w ygow ór za 
to, że ono za „łagodnie® po s tęp u je  z P o lakam i.  
W szakżeż to N at. Ztg. p isze, że z a r ty k u łu  
Reichs Anseigera, to zas ługu je  n a  uw agę , iż oka
zuje się z n iego, że m in i s te r  ośw iecenia  m ia ł  
wszelki powód, aby  nie jeźdz ić  n a  G, Szlązk , 
gdz ie  jego  „dobroć  i up rze jm ość  w pow yższy 
sposób m ia ły  być n ad u ż y w an e ,  i że j e s t  to c ie-  
kaw em , że p o lsk o -u l t r a m o n ta ń s c y  ag i ta to rzy ,  s t a 
ra jący  się na  G órnym  Szlązku n a  nowo odkryć  n a 
rodowość polską, z tak iem  zaufan iem  sp o g lą d a ją  n a  
pruskiego m in is tra  ośw iecenia* .  A Voss. Ztg. 
powiada,  że „dr .  B ossę  je szcze  zaw czasu  p rzy 
sz ed ł  do tego p rze konan ia ,  jak ie  to p lany  i n a 
dzieje  polscy a g i ta to rz y  przyw iązyw ali  do jego  
zam ierzonej podróży  do G órnego  S z lą ska  i po- 
c iesza jącem  je s t  to, że p an  m in i s te r  mim o obe
cnego s tanow iska ,  jak ie  po lska f ra k e y a  w zg lędem  
rządu  za jm uje ,  nie oc iąga ł się w y sn u ć  tego j e d y 
nego  m ożliw ego, a  d la  p ru sk iego  m in is te rs tw a  
praw ie  n ie zb ę d n eg o ,  w niosku , aby  zrzecz się tej 
„podróży inform acyjnej® . Germania  kończy swój 
a r ty k u ł  uw agą , że bardz ie j  pocieszającem  byłoby, 
gdyby  w ar tyku le  Reichsanseiger a z a m a s t  jadu 
dopa trzeć  się było m ożna  p ie rw szego  k roku  do 
odw ro tu  n a  drodze  do tychczasow ej polityki w zglę-

I dem  Polaków. Takiej nadzie i b rak  do tąd  pods ta 
wy i d la tego  z d a n ie m  Germanii w ystąp ien ie  
Reichsanseiger a uważać m ożna  n a  razie tylko 
jako „udz ie len ie  Po lakom  wskazów ki i zach ę ty  do 
um ia rkow an ia* .

J e s t  to może i d o b ra  rad a  i ła tw o  sy tem u 
udzie lić  je j  g łodnem u  —  tru d n o  atoli tem u o s ta 
tn iem u  c i ą g l e  do n iej się stosować.

Organ narodowców ruskich
o emigracyi włcścian do Rosyi.

L w ó w  d. 27. s ie rpn ia .
M yśle liśm y , że tylko m osk iew sk ie  i m oska- 

lofilskie dzienniki podnoszą w rzaw ę n a  nędzę i 
ucisk, jak iego  doznaje lud  rusk i w G alicyi pod 
p an o w a n iem  „austryacko-polskich® rządów, ażeby 
te n  ucisk p rz e d s taw ić  jako powód grom adne j 
e m i g r a c y i , w łościan  ze wsi n ad g ra n icz n y ch  
w powiecie Z b a rask im  i S ka łack im  do Rosyi, 
gdzie  byw ają  p rzy jm ow ani o tw ar tem i rękam i 
przez w ładze m oskiew skie  i posp ie szn ie  w g łą b  
k ra ju  t ran sp o r to w a n i .

T ym czasem  —  odezw ały  s ię  n o ż y c e ! G łó 
w n y  o rg a n  narodow ców . D i ło ,  w ierny  tradycyi 
tego s t r o n n ic tw a ,  k tó re  n a  pow szednie  dnie 
zaw sze byw a n ib y  przee iw nem  moskalofilom, 
ale od św ię ta  zw ycza jn ie  idzie do nich  w go
śc inę  i kum a się z n im i,  i w tym  w ypadku ,  
n iew ą tp l iw ie  w ażnym , odkryło znow u chow ane  
zazwyczaj bardzo  trosk liw ie  pazurki.. .  M ianow i
cie um ieszcza  D ilo  w onegda jszym  num erze  a r 
tykuł,  pośw ięcony  em ig racy i zbarask ie j ,  w k tó ry m  
srodze o b u rza  się n a  nas  za to, iżeśmy tę  a w a n 
tu rę  uzna li  za w y n ik  m oskiew skiej ag i tacy i  po 
m iędzy  tam te jszym  ludem , że widzim y w tem  
w ykonan ie  p la n u ,  p rzekazanego  ag i ta to rom  m o 
sk iew skim  w G alicyi przez  ich  g łów nego  p rze -  
wódzcę, I w a n a  N aum ow icza ,  n a  łożu śm ie r te ln e m .

J e s t  to fak t  jaw n y ,  n a  k tó ry  w rocz n ik ac h  
Oserwonej R u si  p a n a  M arkow a n ie  b rak  dowodów.

N a  d a rm o  p isa ł  n iegdyś  K ulisz  dzieło sw o 
je ,  s tanow iące  j e d n ą  z ozdób na jce ln ie jszych  n a 
rodowej l i t e r a tu ry  rusk ie j  pt.: „Csorna R adau, 
w której na  winki n ap ię tn o w a ł  C hm ieln ick iego  
i je g o  pom ocników , k tórzy  w olną n ieg d y ś  koza- 
czyznę  i U k ra in ę  wydali  w ręce  Moskwy, jako  
zdrajców Rusi,  j a k o  zaprzedańców  n ik c ze m n y ch !  
Szew czeńko  też  w iedzia ł,  czem u ś p i e w a ł :

A tymczasom per^rertn i 
Nechaj pidrostajut,
Ta pomożut Moskałewy 
Gospodaruwaty,
Ta z matery połatana 
Horoczku zdijmaty. .
Pomahajte nedoladki 
Matier katnwaty!

I  kiedy p rz e d  dziesięciu  la ty  w H n il ic z -  
kach , w tej sam ej okolicy, gdzie  teraz w y b u ch ła  
ep idem ia  w ychodź tw a do Rosyi za sp raw ą  N a u 
mowicza, ob jaw ił  się n iby  zapa ł  ludu  do „p o 
wrotu® do szyzm y, a  w ydelegow any  przez kon- 
systorz  św ię to ju rsk i  do w y jaśn ien ia  rzeczy za łoży
ciel par ty i  narodow ców , ks. S te fa n  K acza ła ,  p rz e d 
s ta w i ł  ca łą  sp raw ę  jako zu p e łn ie  n a tu ra ln y  w y 
nik n iezadow olen ia  ludu ze s tosunków  p an u ją  
cych w ce rkw i unickiej w Galicyi, ta k  i te ra z  
Dilo  także  n ie  może dopatrzeć  się żad n eg o  po
litycznego  m otyw u,  w em igracy i ludu ze Z b a r a -  
szczyzny do Rosyi.. .

D ilo  t łu m ac zy  ową em igracyę  n ęd z ą  ludu  
rusk iego , rozpaez l iw em  jego  po łożen iem  w Au- 
s try i,  w ysok iem i podatkam i itd. P o se ł  B a rw iń sk i  
ze s t ro n n ic tw a  narodowców, co p ra w d a  cokol
wiek inaczej rzecz tę p rze d s taw ia ł  w Izb ie  po 
selskiej.  O dpow iada jąc  W a sz a te m u  dowodził,  że 
w A ustry i  przecież  lepiej ru sk iem u  ludowi, niż 
w p a ń s tw ie  carów. Jeże l i  Dilo  sądzi,  że po 
ło ż en ie  ludu rusk iego  pod rz ą d a m i  A u s try i  j e s t  
is to tn ie  tak  s t r a s z n e m ,  iż m us i  on  pozostawiać 
s t rony  rodzinne ,  g r u n ta  i ch a ty ,  odziedziczone 
po ojcach, i nocą uciekać pod sk rzyd ła  op iekuń
cze w ładz  m osk iew sk ich ,  to dopraw dy  tru d n o  
zrozum ieć ,  czem u w łaśc iw ie  pan  pose ł B a r w iń 
ski czu ł  się tak  dalece d o tk n ię ty m  w yw odam i 
W a sz a te g o ?  W szakże  W a sz a ty  nic innego  nie 
mów ił,  j a k  tylko to, iż R usin i pow inni oczeki
wać po lepszen ia  swej doli tylko z Rosyi i przez  
Rosyę.

W y s tąp ien ie  D ila  w obronie  em igracy i ludu 
ruskiego, je s t  w w ysokim  s topn iu  ch a rak te ry s ty -  
cznem . R zuca  b o w ie t t f ja sk raw e  św iatło  na  tę w ie 

cznie dw uznaczną ,  w iecznie ch w ie jn ą  pom iędzy 
W s ch o d e m  a Z achodem  politykę narodow ców  r u 
skich.

P o se ł  R o m ań c zu k  ma p rze d s taw ić  c e sa rz o 
wi rep rez en ta cy ę  narodow ą ru ską ,  pok ryw a jąc  n a  
tę  chw ilę  osobą sw oją  owe g łębok ie ,  n ie dające  
się pogodzić  log iczn ie  różn ice ,  ja k ie  zachodzą  
pomiędzy je g o  s tronn ic tw em , a dr. A n to n ie w i
czem z je d n e j  strony, a radyka łam i ,  p rze d s taw ia 
jącym i m ło d ą  R uś  socyalis tyczno -  ha jd am a ck ą .  
Z ap e w n e  p rzem ów i on do m o n a rc h y  w m yśl a r 
tykułu  D ila  z 25. bm. m nie j  więcej w n a s tę p u 
ją ce  s ło w a :

„Ź le  nam  pod Tw oim  ber łem  N a jja śn ie jsz y  
P a n ie !  Dzieci R us i  m u sz ą  z pod T w ojego  p an o 
w an ia  nocam i umykać, by zna leźć  pociechę i po
moc gdzieś  n ad  W ołgą ,  czy za K aukazem  O d d a
je m y  Ci pokłon —  ale warunkow o: jeże li  n am  
uda się te raźn ie jszy  porządek  w k ra ju  p rze w ró 
cić do góry  nogam i,  to zgoda z n am i.  Inaczej  
— uc iekn iem y za kordon!...®

Dem okratyczny rozwój 
nowożytnego społeczeństwa angielskiego.

Lwów d. 27. s ie rpn ia .
S tu lec ie  obecne, k tó re  za la t  ju ż  k ilka z a 

ledwie należeć będzie  do przeszłości,  p rzyn ios ło  
w o s ta te c z n y m  sw ym  rezu ltac ie  trzy  nadzw ycza j  
ważne, u n iw ersa ln e j  n iem al doniosłości ,  f a k t a : 
po w stan ie  w ielk ich  p ań s tw  narodow ościowych, 
rozwój obrotu  i zdem okra tyzow an ie  się spo łe 
czeńs tw a.

I  to os ta tn ie  m a  c h a r a k te r  ogólny. L ib e ra 
lizm  epoki p rze jśc iow ej s tw o rzy ł  pow szechne  p r a 
wo g ło sow an ia ,  to u rzą d zen ie  na  wskróś d e m o 
kratyczne .  Je szc ze  w ósm ym  dziesią tku tego w ie 
ku o b rońcy  ide i a ry s to k ra ty c z n e j  chc ąc  zapo- 
b iedz rozwojowi u top ii  socyalis tycznych  i p ro p a 
ga to rom  ty c h  dok tryn  u sunąć  g r u n t  z pod  nóg , 
usi łow ali  życzenia socyalis tów  sp e łn ić  w r a m a c h  
dzis ie jszego  ustro ju  pańs tw ow ego .  P lo n y  z tego 
zasiewu ze b ra l i  j e d n a k  n ie  oni lecz —  socyaln i  
dem okraci.

f a k  było wszędzie. C a r  M ikołaj rozpoczął  
to w Rosyi, —  co we F ra n c y i  działo  się  od cza
sów L u d w ik a  XIV., a co po tem  w Rosyi d o koń
czył c a r  A lek san d e r  I I .  p rzez  rozbicie  d robnej 
sz lach ty  i usam ow oln ien ie  ch łopów  rosy jsk ich  — 
iż sz lac h tę  i a ry s to k ra cy ę  ro sy jsk ą  u b ez w ład n i ł  
za pom ocą b iu rok racy i .  W e F ra n c y i  re p u b l ik a ń 
skiej t rzy m a ła  się  s z la c h ta  i a rys tokracya  pap ie 
s tw a  i n a  te j  podstaw ie ,  j a k ą  ich ro ja l is tycznym  
nadz ie jom  d aw a ł  Kościół, o p ie ra ła  by t  swój po
l i tyczny .  Ale L eo n  X II I .  zbu rzy ł  te  zam ki z k a r t  
i doprow adzi ł  do tego, iż dzisiaj p rzedstaw ic ie le  
najwyższej a ry s tok racy i  chy lą  g łow ę p rzed  re p u 
b likańską  fo rm ą  rządu ,  p rzed  tą  fo rm ą rządu, 
k tó ra  j e s t  uosobien iem  dem okraeyi.  Tak  samo, 
czy podobpie, dzieje się ws ędz ie  indz ie j ,  zw ła 
szcza na  zachodzie ,  a jeże li  co s ta je  tu  na  d ro 
dze dem okraey i,  to p lu tok racya .  L ec z .  i p lu to-  
k ra c y a  j e s t  w sobie samej dem o k ra ty cz n ą .  O na 
bow iem  nie zam yka  się w jak iem ś kole u p rzy 
w ile jow anych ,  lecz pozw a la  każdem u należeć  do 
niej, kto ty lko  ma, lu b  potrafi  sobie zdobyć środ 
ki m a te ry a ln e  po tem u.

Ale na jn o w szy m  i n a jb a rd z ie j  ożyw ionym  
dowodem zdem okra tyzow an ia  się k ra ju  j e s t  A n 
glia .  U trzym ało  się tu w iele  z p ra s ta ry c h ,  d a 
w nych  form. M łoda d am a  n ie  p rędzej wchodzi 
w „towarzystwo® , aż złoży dyg  przed królową, 
do k tó rego  to ak tu  po trzebuje  je szcze m atk i  
c h rz e s tn e j  w postaci inne j dam y, która już p r z e 
sz ła  raz  przez podobną  p rze p ra w ę .  C erem on ia ł  
dw orsk i  j e s t  tam tak  s ta ro ż y tn y  jak  dw orsk ie  
ubiory, a n a ś la d u je  go ca ła  p le jada  książą t,  wi- 
koratów, earlów, lo rdów  i t. d. D rzew o g e n e a lo 
g iczne  o d g ry w a  ta m  wiolką rolę, a n iższe  k lasy  
czują zawsze pew nego rodzaju  ta je m n ą  t rw ogę  
przed „ rzeczyw is tym  lordem®. W szys tko  to j e 
d n a k  są fo rm alnośc i ,  pod k tó ry ch  sk o ru p ą  p ra 
wdziwa is to ta  rzeczy daw no  już  u leg ła  zm ian ie .  
A  s ta ło  się to zwolna, n ie  tak  j a k  we F ra n c y i  
za pomocą tak ich  środków , jak  rew olucya,  i —  
co więcej — s ta ło  pod p rzew odn ic tw em  i za in -  
g e re n c y ą  ludzi,  k tó rzy  n a leże l i  sam i do n a jw y ż 
szej a ry s tokracy i.

O becnie po lo rdzie  G reyu , po lo rdzie  R us-  
selu, po księciu D evonch ire  itd. j e s t  tam  tak im  
mężem  refo rm y G lad s to n e ,  także po tom ek s ta ro 
żytnej rodziny, w k tórego  żyłach płynie naw e t  
kropla k rw i k ró lew skie j.  P ie rw o tn ie  to rys i a r y 

s tokra ta ,  s ta w a ł  się  coraz b a rd z ie j  r ad y k a łem .  
Razem  z P ee lem  zn ió s ł  cła od zboża, raz em  
z R u sse lem  p rzep row adz ił  reform y, raz em  z Co- 
b ienem  i B r ig h te m  b ro n i ł  w olnego h a n d lu ,  pó 
źniej d a ł  re fo rm ę I r la n d y i  a obecnie, obok d a l 
szych  w tym  k ie runku  reform , w p ro g ra m ie  jego  
stoi także w prow adzen ie  pow szechnego  p raw a  
g ło sow an ia  i u sun ięc ia  przyw ile jów  w dziedz i
czeniu posiad łośc i z iem sk ich  d la  je d n e g o  sy n a  
kosztem in n y c h  cz łonków  rodziny. G dy po ro z 
biciu się s t ro n n ic tw a  l ibe ra lnego ,  odpadli  od n iego  
H a r t in g to n ,  A rgyll i G ondren ,  rz u c i ł  G lads tone  
h a s ło :  m a sy  przeciw k lasom . I  pod te m  h a s łe m  
zwyciężył,  a zwycięz tw o jego  decydu je  o da lszy m  
rozwoju spo łeczeńs tw a  angielsk iego . G dyby  S a-  
l isbury  zam ie rzy ł s taw ić  opór vo tum  Iz b y  g m in  
i ch e ia ł  użyć do t°go Izby  panów , G lads tone —  
ja k  się z te m  dzisiaj ju ż  n ie  ta i  — podn ies ie  
kw estyę re fo rm y  Iz b y  wyższej lub  powie z g o ła :

Erecz z I z b ą  wyższą. Może zap roponu je  on w tedy  
ró low ej,  aby  zam ian o w ała  tylu no w y ch  parów , 

by Izba lordów  in nego  m ogła  być, n iż  obecna ,  
zdan ia ,  a  królow a, m im o w szys tk ich  sw ych  sym - 
patyi do torysów, n ie  będzie m og ła  odm ów ić 
żądan iu  G lads tona .  T a k  więc, je ś l i  Izb *  lo rdów  
n ie  będzie powolną G lads tonow i,  to n a w e t  i t a  
I z b a  zos tan ie  zdem okra tyzow aną .

Śmiertelne grzechy Rosyi.
W s trę tn y  obraz  rosyjskie j gospoda rk i da je  

n am  dr. R oskoszny  w b roszurze  : „Ś m ie r te lne  
g rz e c h y  R osyi* ,  p rzed  kilku  dn iam i w L ip sk u  
w ydane j .  Z ap raw d ę ,  czy ta jąc  te  opow iadan ia ,  
s łu szną  m o ż n a  s ię  p rze jąć  odrazą  do tego ludn ,  
n ie  różn iącego  się od bydlęcia n iczem  in n e m ,  ja k  
tylko chodem  n a  dw óch nogach .

Oto, co opow iada h r .  R o s k o s z n y :
A s t r a c h a ń ,  owe ognisko  zarazy,  j e s t  ró w n o 

cześn ie  og n isk iem  ca łego h a n d lu  Rosyi z w scho- 
dniem i p o r ta m i  K aukazu , z P e rsy ą ,  z obszarem  
t ra n sk a sp i j sk im ,  a po części i x A zyą środkową. 
W obec  tysięcy i ty s ięcy  kupców  z całego w scho
du rok roczn ie  tu z jeżdża jących , ja k  na jsu row sza  
p o l ic ja  s a n i ta rn a  w ydaje  się  być czem ś konie-  
czziiem. T ym czasem  w ładze  rosy jsk ie  n ie ty lko  że
0 zd row o tność  pub l iczną  wcale się n ie  troszczą ,  
ale je szcze  dopom agają ,  by A s tr a c h a ń  w y g ląd a ł  
ja k  n a jb ru d n ie jsz e  m ias teczko  P a le s ty n y .  W  Iecie 
te m p e r a tu ra  w A s t r a c h a n ie  je s t  wysoką j a k  w h u 
cie, n ik t  j e d n a k  nie m yśl i  o oczyszczeniu  ulic 
z n ieczystośc i,  k tóre  najspokojn ie j  rozk łada ją  się  
pod w pływ em  p rom ien i s ło n e cz n y ch ,  w y sy ła jąc  
na  okół zarazk i.  W iele  domów leży niżej,  an iże li  
b r u k  u liczny ,  skutkiem  czego k a ł  i błoto sp ły w a  
p rzed  progi domów, tworząc ta m  w ieczn ie  g n i 
jące  kałuże, z ie lskiem  porosłe .  W  wązkie uliczki 
m ia s ta  n ig d y  nie dochodzi odśw ieża jący  powiew  
w iatru ,  —  duszna,  b ak te ry am i p rz e p e łn io n a  a tm o 
sfera, całe la to  j a k  zm ora  cięży  n a  p ie rs iac h  
m ieszkańców .

Od A s tr a e h a n u  w dół aż do u jśc ia  W ołg i
1 w górę  aż do C arycyna  rozc iąga się o lbrzym i 
sz m a t  ziemi, zam ieszka ły  przez 60.000 m ie sz k ań 
ców ży jących  z łow u  i h a n d lu  rybam i .  C a łem i 
m ies iącam i s łużą  ty m  ludz iom  ja k o  m ie sz k an ia  
nory  z iem ne, w ilgo tne ,  w  b a g n isk a c b ,  —  a po
w ietrze naokół p rzepełn ione  odorem  g n i ją c y c h  
odpadków  ryb ich .  Ś m ierć  m a tu b o g a te  ż n iw o ;  
ciężka praca ,  n ie d o s ta tec zn e  pożywienie i z a t ru te  
pow ietrze  w ycieńcza ją  organ izm  ludzki,  k tó ry  już  
po tem  nie może się oprzeć tyfusowi febrze  i i n 
ny m  chorobom . A w ładze  rosy jsk ie  n ic  n ie  t ro 
szczą  Bię o tę m nogość  b ie dnego  ludu, ja k b y  n a 
w et n ie  w iedzia ły  o jego  is tn ien iu .  Od począ tku  
św ia ta  n o g a  le k a rza  tu  n ie  pos ta ła ,  a polieya 
zd ro w o tu a  je s t  tu czem ś n iezrozum iałem .

W cale  n ie  lepiej dzieje  się w m ieśc ie  Oa- 
rycynie .  N a  p lacach ,  p rzedm ieśc iach  leżą stosy 
zgn iłych  ryb. za raża jąc  w m ilowym  prom ien iu  
pow ietrze .  O czyszczen ie  ulic z tych odpadków 
nie odbyw a się n igdy, j a k  rok d ługi.  D odać  po
trze b a ,  źe w C arycyn ie  dokucza jeszcze  b rak  
wody i pogarsza  złe.

K az ań ,  p ra s ta re  m iasto  ta ta r sk ie ,  pom im o 
wiekowych rządów  Rosyi, zachow ało  sw oje cechy  
c h a ra k te ry s ty c z n e .  B ru d n o  tu j a k  w  obozie t a 
ta rsk im . D ro g a  p row adząca  od portu  n a  W ołdze 
do m ia s ta ,  s iedm  w iors t  d ługa ,  j e s t  je d n y m  m o 
czarem. N a  wiosnę W ołga  w y lew a  i za ta p ia  ca 
łą  tę  p rz e s t r z e ń ,  nan o szą c  ró w nocześn ie  m n ó 
stwo odpadków , które po u s tą p ie n ia  wylewu g n i ją  
p rzed  b ra m a m i m ias ta .  M iasto  j e s t  zabudow ane 
nadzw yczaj ciasno ,  u lice n igdy  n ie  z a m ia ta n e ,  a

PIERWSZA KARTKA
H IS T O B Y I JED H E SO  SEBCA.

(Dokończenie.)

I  znow u sta ło  się , że pew nego w ieczoru  
sp o tk a ł  A dam  sw oją A rę  na  k u ry ta rzu  te a t r a l 
nym . P rzeds taw ien ie  w łaśn ie  ukończono i p u b l i
czność t łu m n ie  opuszcza ła  tea tr .  Adam, s to jąc  u 
w yjśc ia ,  p r z y p a t ry w a ł  się  w ychodzącym . Między 
tym i sz ła  i Ary, sm u tn a  ja k aś ,  w tow arzys tw ie  
d rug ie j  kobie ty .  G dy  A dam  je j się k ła n ia ł ,  zda
w ało  się, że w pierw szej chw il i  go n ie  pozna je .  
P o p a tr z y ła  n a  n iego oboję tn ie ,  lecz za raz  p rze 
b ieg ł  po je j  tw arzy  ja k iś  z łośliw y uśm iech ,  zw ró
ciła  sję  n ie zn a cz n ie  ku n iem u  i rz u c i ła  m u :

—  J u t r o  czekam  pana .
Je g o  serce uderzyło  gw a łto w n ie ,  a po tem  

zam ilk ło  n a  chwilę. Bo w te m  m g n ie n iu  obją ł 
j e  ch ło d n y  niepokój, —  niepokój tak m dły ,  jak  
w ilg o tn e  opary ,  k tó re  n a  kw ia ty  le tu im  w ieczo
re m  p ad a ją  —  niepokój,  j a k i  zd e jm u je  zaw sze 
dusze  ludzkie, gdy  te  s ta ją  w obec odsłon ić  s ię  
m ającej  ta jem nicy .  J u t r o  ju ż  zam ienią  się je g o  
m a rz e n ia  w rzeczyw is tość.  O tem  n ie  w ątpił .  
Ale ja k ą  ona  będzie ? —  I  o g a rn ia ła  go żałość 
za teoni m a rz en ia m i,  tak  s łodkiemi, dającem i b ło 
gość seraficzną.. .

L ecz  n a z a ju t rz  spoko jny ,  p raw ie  m a c h in a l 
n ie ,  poszed ł  do Ary.

A ry  p rzy ję ła  go s f fd e cz n ie ,  j a k  p rzy jm u je  
się naj lepszego  p rzy jac ie la  po długie j rozłące . 
P osadz iła  go obok siebitf n a  niskiej kozetce i w i
dząc go tak n ieśm ia łyuf,  podw ójnie by ła  rozm o
w ną, m iłą , ożywioną. W y d a w a ła  m u się  szczę
ścia być uśm iechem .

—  Z ac zy n a m  lub ieć  pana, bo zda jesz  się 
być szczerym  i o tw artym . N ie  cierpię ludzi f a ł 
szywych. T e n  S tach  —  ch c ia łam  powiedzieć, 
t e n  pan.. .  Z re sz tą  m n ie jsz a  o to. P a n  wiesz, o 
k im  mówię. To człowipk bez czci i w iary. U w ió d ł  
tę b ie d n ą  chórzystkę . . .  s ły sza łeś  p an  zapew ne .. .  
ca łe  m iasto  już  o tem  mówi. W p ra w d z ie  nic 
m n ie  to  n ie  obchodzi. . .  S p ra w y  sercowe tego 
p a n a  są mi oboję tne...  A le ja k  m o ż n a  być ta k im  
h ip o k ry tą  1 P ow iedzia łam  m u  to wczoraj i w ię
cej już  m ówić z n im  n ie  będę. N ie cierpię go. 
Z ak a za łam  mu, by się do m n ie  kiedykolw iek 
zbliżał.  T ak  panie .  Dzisiaj m a m  je szc ze  gorączkę 
z gn iew u...

—  Ah...
S łow a A ry  by ły  A dam ow i ja k b y  n a js ło d sz ą  

pociechą, k tó ra  orzeźwia. Z daw a ło  m u się, źe 
jakaś  m iękka r ę k a  ledziuchno  zd e jm u je  z jego 
se rca  ów dziw ny ciężar, k tó ry  od d a w n a  je  p rzy 
g n ia ta ł .  W szy s tk iem u  b y ł  w in ien  te n  S tach . . .  
A te raz  o d e tc h n ą ł  sw obodnie .  I  o g a rn ia ła  go 
pokusa uk lęknąć  i ca łow ać stopy  kochanej.

A ry  tym czasem  p od ję ła  ju ż  in n y  temat. 
O pow iada ła  A dam ow i o n iezliczonych  p rzykro
śc iach,  n a  które j e s t  u s ta w icz n ie  narażoną .  Mój 
Boże —  j e s t  sa m ą  n a  tym  świacie i nie m a  n i
kogo, k toby j ą  b ronił .  Ł z y  zab ły s ły  w je j oczach.

L ecz  n igdy  w  miesiącu m aju  niebo za łzaw ione 
nie w ypogadza się tak  szybko, jak  szybko rozja
śn i ł a  się tw arzyczka Ary. Ł zy  perli ły  się jeszcze 
w je j  oczach, a u s ta  je j  ju ż  się śm iały .  I  po 
częła mówić o sw ym  kos tyum ie  w nowej sz tuce, 
a po tem  o kw ia tach ,  k tóre  lu b i ,  o ta jem niczym  
ja k im ś  adora torze,  o m iło s tkach  zakulisowych, —  
u la ty w a ła  z te m a tu  n a  tem at ,  jak  pszczoła b rz ę 
cząca, k tó ra  w dzień le tn i  w ysysa  miód kw iatom , 
p rzy  żadnym  się d ługo  nie za trzym ując .  P a p la ła  
niby ro zz u ch w alo n e  dziew czątko .

A d am , m a ło  odpow iadając ,  s łu c h a ł  je j  n a 
bożnie.

N ag le  A ry  p rzy su n ę ła  się  do n iego, poło
ży ła  p ieszczotl iw ie  sw ą rękę na  je g o  r am ien iu  i 
pochy lona  ku n iem u, p a t rz ą c  m u  w oczy, wy
sz ep ta ła .

—  K ochasz  m n ie  ?
O d d ec h  je j  ow iew ał go, je j  z ło taw e włosy 

twarz jego  m uska ły .  Serce jego  poczęło drżeć. 
M iękka  ręka ,  k tó ra  n a  nim spoczyw ała ,  n a p e ł 
n ia ła  go j a k ą ś  n ie z n a n ą  m u  do tąd  trwogą. M u 
s ia ł  p r z y m k n ą ć  oczy, bo wzrok  je j  pa ląc y  o lśn ie
w ał go. I  n a r a z  p rze b ieg ł  po n im  p łom ień ,  k tó 
ry zbudz ił  jego  zm ysły .  Krew  z a le w a ła  mu mózg, 
serce tłuk ło  gw ałtow nie ,  n e rw y  p rężyły .  O ddy
ch a ć  p raw ie  nie mógł. Oezy p rzys łon i ła  mu m gła ,  
przez k tó rą  w id z ia ł  Ary —  dla  n iego  w tej 
chwili p ło m ień  kuszący. O m d le w a ł  —  p rze k o n a 
ny  w na iw nośc i  sw ych la t  d w udz ie s tu ,  że to 
wielkie i n iespodziew ane  szczęście tak  go oszo
łomiło.

Z e g a r  począł w y d zw an iać  godzinę ,  A ry  
ze rw a ła  się.

—  A h, m uszę  iść do tea tru .
A  po tem  zaczę ła  śm iać się sza len ie .
J a k  p ro m ie ń  c iem nośc i ja k aś  m yś l  p rzec ię 

ł a  oszołom ienie A dam a, lecz n ie  m ó g ł  je j  p o 
chw ycić.  Nie m ożna  m y ś le ć  i czuć je dnocześn ie .  
O tw orzy ł  szeroko oczy i p a t r z y ł  n a  A rę ,  k tó ra  
w tej chw ili  p ię k n ą  b y ła  j a k  p okusa  sama. I  p o 
czu ł się ta k im  w obec n ie j m a ły m ,  n ę d z n y m ,  aż 
p rz e ją ł  go ból cichy .  P o w s ta ł ,  aby  odejść.

—  P rz y jd z ie sz  p an  je s z c z e ?  — za p y ta 
ł a  Ary.

—  Zaw sze,  g d y  p a n i  rozkażesz .
—  W ięc  po ju trze .
P o sze d ł .  A s re b rn y  śm iec h  A ry  g o n i ł  za 

n im  aż  n a  schody  i szczypał go, n ib y  k om arów  
rój b rzęczący .

D w a  dni p rzeży ł A dam  w  gorączce .  W i 
d z ia ł  us taw icznie  A rę ,  k tó re j  oczy m ru g a ły  ja k  
dw ie  gw iazdk i n a  n ie b ie  iskrzące ,  s ły s z a ł  ciągle 
je j  śm iec h  szalony , w około n ieg o  u n o s i ła  się 
w oń  ja śm in u .  R am ię  w m ie jscu ,  n a  k tó rem  jej 
r ęk a  spoczęła, paliło  go. Z d aw a ło  m u  się, że n ie  
j e s t  ju ż  ty m  sam ym , że spokój i szczęście, k tó re  
w sob ie  nosił ,  a  może n a w e t  i d u sz a  jego ,  pozo
s ta ły  tam  u Ary. W  se rc u  u sadow iła  m u  się  ta 
je m n a  trwoga. B a ł  się, n ie w iedząc d laczego  się 
boi i to nape łn ia ło  go te m  w iększą  obawą. Zm o- 
żony, czekał  chw il i ,  w k tó re j  j ą  zobaczy, ja k  
w ięz ień  godziny  uwolnienia. Bo pew nym  był, że 
ona  zwróci m u jego  duszę,  k tó ra  przy  niej zo

s ta ła ,  że zwróci mu spokój i szczęście  i p rz y d a  
je szc ze  szczęścia tyle, że będzie na jszczęś liw szym .

N ad e sz ła  oczek iw ana  g o dz ina  i A dam  po 
szed ł  do A ry .

W  przedpokoju  nie z a s ta ł  nikogo, p o s tą p i ł  
więc ku drzw iom  dalszym . Te były odchylone i 
n a ra z  A dam  sp o s i rz e g ł  A rę  i S tac h a ,  s iedzących  
na  tej s a m - j  kozetce, p rzy tu lo n y ch  do siebie, 
u śm ie c h n ię ty c h ,  szepczących...  W szystka  k rew  
u d e rz y ła  mu do głow y. W  m ózgu jego  zerwało 
się, ja k  rój w y s tra sz o n y ch  n ie toperzy ,  stado m y 
śli, k rzyżu jących  się w locie i dopiero zwolna 
eh ao s  ten  poczynał się  u k ła d ać  i rozjaśniać.

Ah 1 więc ta k ą  j e s t  kobieta .  Taką  j e s t  ta  
przez B oga s tw o rzo n a  cudow na  isto ta , k tó rą  d o 
tąd  za tak  św ię tą  uw ażał,  że n aw e t  im ien ia  je j  
n ie  wym aw iał. . .

U czu ł  ból,  ja k b y  m u serce hakam i r o z d a r 
to. Lecz ból te n  u s tą p i ł  w net w ypar ty  ża lem , 
który go opad ł — żalem n ie zg łęb ionym  ja k  m o 
rza  i j a k  łzy  gorzkim...  Po raJ1 p ie rw szy  k o sz to 
w ał go ryczy  życia. Tej goryczy  p rz y p a d ł  m u 
a tom  ty lko ,  lecz j e d e n  je j  a tom je s t  rów n ie  
gorzk im , ja k  ca ła  gorycz św ia ta .  A raz  zas ian a  
w sercu człowieka, krzewi się już  w n ie m  w ie
cznie, zasilana  coraz to no w em  posiew em . I  n i 
g d y  ju ż  n ie będzie  m ó g ł  on być tak szczęśli
wym, j a k  n im  b y ł  w m a rz en ia ch  swoich.

A dam  odw rócił  się i odszedł,  ale odszedł 
innym . D usza jego  o ta r t ą  zos ta ła  z tego b ia łego 
pyłku, k tó ry  lil ie czyni l i l jam i.

MILEN*.
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m ieszkańcy  mają, zw yczaj h e rm e ty c z n e g o  zam y
kan ia  drzwi i okG n sw ego domu, sku tk iem  cze- 

' go powietrz*3 w m ie sz k a n ia c h  n igdy  n ie  byw a 
odśw ieżane  Z re sz tą  i o tw arc ie  okien n a  n ic  by 
się n ie  zda ło ,  I>o w ca łem  mieście p an u je  d u s z ą 
ca i z g n i ta  a tm o sfe ra .  B azar  m iejski j e s t  gn iją -  
cem gno jo w isk iem .  N a  ziemi w ars tw a  odpadków  
m ięsa  i ryb, rozk ładająca  się, po której s tąpa  
się j a k  po m iękkim  dyw anie ,  śc iany  bazaru  zie
lone aż z w igoei.  I  tu  znowu polieya n ic  nie 
czyni, hy zaradzić złemu.

W yżej m ia s ta  z n a jd u ją  się fabryki,  a n a  
o kół n ic h  rozs iad ły  się s / a t r a  robotn ików , stek  
n ie ch lu js tw a .  W yziew y fab ryczne  za truw ają  po
w ie t rze  i wodę. W najw iększej fabryce rafineryi 
n af ty  Ragosina ,  b rud  i n iepo rządek  u rąg a  w s z e l 
k iem u opisowi. W s tęp  obcym je s t  tam  n a j s u ro 
wiej zabroniony . W szyscy  w iedzą  d laczego .  Na 
około fabryki z iem ia p rze s iąk n ię ta  w y d z ie l in am i 
nafty ,  które n a p e łn ia ją  pow ietrze  za d u ch ą  taką ,  
że tru d n o  praw ie  oddychać .  Z t - g o  m oczaru  w y 
dzie lin  naf tow ych  sączą się potoki do W ołg i,  
k tó ra  n a  sw ych  fa lach  n ie s ie  je  da le j ,  n io są c  
zarazę .

M ieszkańcy  całego tego  o lb rzy m ieg o  sz m a 
tu  ziemi n ad  W ołgą  p łaczą n a  bezw zg lędność  
fabrykantów , n a  za t ru te  pow ietrze,  n a  złą wodę, 
a le  władze rosy jsk ie  nic n ie  s ły szą  i n ic n ie  
widzą. Z d a rz a  się w praw dzie ,  że w ładza  w kracza 
czasem , sroży się i grozi,  ale tylko po to, aby 
je j  k ieszen ie  nap e łn io n o .  A po te m  znow u z a m y 
ka oczy i uszy i nic nie widzi i n ic  n ie  s łyszy 
—  do czasu. T ym czasem  rodzą  się tam  ep id e 
m ie i rozchodzą  się na  św ia t  cały, zab ie ra jąc  
tysiące ofiar.

i.
1 1 .

K ilka  g odz in  n ieby tnośc i  na  w ystaw ie  w y
s ta rczy ło ,  by szalony  postęp zm ien i ł  n ie jedno  do 
n ie p o zn a n ia  tak, że w za ch w y t  w prow adzony  
sp róbu ję  podzielić się m ojem i w rażen iam i z czy
te ln ikam i.

Z a raz  u w ejścia  zdz iw ił m n ie  mile w yg ląd  
bram y.

P lac  w ys taw ow y  otoczony p a rk a n e m ,  na  
k tórem  dzięki p rzedsięb iorczośc i p. J a n a  B rom il-  
skiego um ieszczono  m nóstw o anonsów  ko losa l
nych  ro zm ia ró w ,  n a  osi zaś g łów nego  reza li tn  
gm achu  szkoły po li lechn icze j  u m ieszczona  j e s t  
b ra m a  od p a rk a n u ,  k tó rą  z obu s t ro n  oddzie la ją  
śc iany ,  niby  na w ęg ły  u łożone belki tak ,  j a k  je 
w idz im y  na  c h a ta c h  w iejskich .  W tych obu bu
dynkach  m ieszczą się kasy ; dale j  dw a m nie jsze  
wejścia po obu s t ro n ac h  g łów nego  w ejścia , który 
u jęte wysokiem  ru sz to w a n ie m ,  jako  łu k  t r y u m 
falny  się p rze d s taw ia .  N a ru sz tow an iu  tem  w sp ie 
ra ją  się d rab in y ,  obok i ponad  łuk iem  p r z e z n a 
czonym n a  n a p i s  um ieszczono pr/.ybory i n a r z ę 
dzia. W idz im y  taczki,  siekiery , młoty, kieluie, 
ło p a ty  itd. to wszystko razem  tworzy nadzwyczaj 
ł a d n ą  sy lw etę .  Je ż e l i  dodam y do tego, że ponad 
kasam i i wejściem bocznem  są galerye ,  na  k t ó 
rych  podczas zw idzan ia  w ys taw y  przez cesa rza  
u rządzonym  będzie obraz  z żywych osób p rze d 
s taw ia jący  robo tn ików  w to k u  pracy, to p raw dzi
wie powidzieć m ożemy, że ta k ą  b ram ę chyba  j e 
szcze ż a d n a  w ystaw a m e  pos iada ła .  J e s t  to p ro 
jek t  śm ielszy  i o ry g in a ln ie js zy  n iż  am ery k ań sk i  
i p rzynosi  sw em u  pro jek todaw cy  prof. Mlioicho- 
wi a rch itekc ie  p raw dziw y  zaszczyt.  Za tak  ory 
g in a ln ą  b ra m ą  w idzim y w snan ia ły  ow alny  klomb 
nadzw yczaj g u s to w n ie  kw ia tam i p rz y b ra n y  — 
ca łą  w ys taw ę  tj. plac i w n ę trz e  gm achu  prze- 
s t ra ja ją  nasi p. ogrodn icy  pod k ie row nic tw em  
p. R ór inga ,  in sp e k to ra  ogrodników  m ie jsk ich .

D okładne  roze jrzen ie  się na t ra f ia  jeszcze na  
częste  przeszkody, widzim y na ukończen iu  b ę d ą 
ce paw ilony  ja k  budowniczego Lew ińsk iego , d a 
lej fabryki z Niepołomic itd.

S urow ych m a te ry a łó w  g ru p am i  us taw ionych  
m nóstw o, poszczególne m ateryeły  znane  są  n a 
szym przedsiębiorcom  —  tutaj m a ją  sposobność 
og lądan ia  ich i porów nan ia  w zes taw ien iu  z in- 
nem i.  Mimowoli n asu w a się n w aga  — jak  wiel
k ą  korzyść d la  su row ych  m a te ry a łó w  nasze j z ie
mi sp raw iła  u ła tw io n a  dzis ia j kom unikacya .  
Z odległych s t ro n  m ożem y ta m m  kosz tem  do- 
s ia rczać  kam ienie  n ie ty lko d la  nas  ale i za 
g ran icę  —  szczegó ln ie  też wiele  w apienników  
wysełają od nas  do K rólestw a.

Z pom iędzy  n ag ro m a d zo n y c h  m a te rya łów  
p rzy taczam  kilka z n a n y c h  z dobro-i i tak  k am ień  
trem bow elsk i dob rze  obrobiony, z B ratyczowa, 
dalej w ap ienn ik i  z P u s to m y t  w łasność  h r .  L u d 
g a rd a  G rocholsk iego  itd. Mówiąc o k a m ie n io ło 
m ach  zwrócić u w ag ę  m u sim y  na znakom ity  k a 
m om  a Buczniowa ( ta rnopo lsk ie )  własm ść p. T e o 
d ora  Serwatow skiego . Z k a m ie n ia  tego w ykonano  
kościół miejski w Buczniowie,  j a k  to obok u s ta 
w iona  fotografia wskazuje.

P iękny  in a te ry a ł  o k az a ł  n am  hr. Potocki 
z Kr/.eszowiec, są to pły ty  m a rm u ro w e  tak ła d n e  
ja k  zag ran iczne .  P ośród  kolekcyi n a g ro m a d z o 
n ych  m a terya łów  dobrze się p rz e d s ta w ia ją  a l a 
b as try  z Bochni i z Z ado row a obok M onasterzysk ,  
k tó re  to os ta tn ie  w y s ta w ił  pan Słoneeki.  Zado- 
rowski też a lab a s te r  śm iało  w y trzym a konkuren -  
cyę z na jp iękn ie jszem i a lab a s tram i w toskiem i.

W  westybulu  obok a lab a s tró w  p. S łoneckie  
go za ją ł  m iejsce og rom ny  m a n s a rd  spoczyw ający 
n a  s i lnej  a t tyce .  J e s t  to robo ta  b lacharska  m a 
szynow a, w y k o n an a  z cynku  a n as tępn ie  g a lw a 
n iczn ie  p o k ry ta  m ie lz ią .  Okaz ten n a d e s ła ła  f i r 
m a  bu d ap e sz teń sk a  A rm in  i F ra n c isz ek  S teiner .  
W yroby tej fabryki zasi la ją  w arsz ta ty  b lacha rsk ie  
w gotowe p rzedm io ty ,  nadzw ycza jn ie  tauie .

K orzys tn ieby  w yglądały  obok tych fa b ry 
cznych  w yrobów robo ty  z p racow ni p. L. B r a t 
kow skiego, k tóry w y k o n a ł  znakom ic ie  ozdobny 
m aasa  u low y dach i kopu łę  K asy  e s i o ę d n o ś e i  
we Lw ow ie z miedzi —  nie  s z tan c am i .  lecz wy- 
G a e z ia e  ręcznie  —  J a k  się dow iadu jem y, p. B. 
wystawia, tylko gipsowe m odele  szczegó łów  tych  
pob ronzow ane .

N aprzec iw  firmy b u d ap e sz teń sk ie j  za jm u ją  
o g rom ną  p rzes trzeń  okazy rozm a ite  z fabryki 
z De>sftU, k tórych  wystawcą je s t  d y rek to r  Tow. 
gazow ego Voss.

J e s t  to bardzo  w ażna  i c e n n a  kolekcya,  
gdyż u nas  d o ty c h cz as  m ało  ta  gałęź p rzem ysłu  
była w y zy sk a n ą .  K u chn ie ,  gazony naj lepszych  
sys tem ów  są p raw dziw em  u ła tw ien iem  w go sp o 
d ars tw ie  —  dziś  je szcze  m a ło  używ anym  ; prócz 
tego domowe łaz ienk i  z p iecam i gazowem i, n a d 
zwyczaj p rak tyczne .

Wczoraj u rządziło  T ow arz .  gazow e próbę 
ośw ie tlen ia  gazowego sy s tem e m  A w e r a ,  p róba 
w ypad ła  bardzo  dobrze. T ow arz .  gazow e staje 
w zawody z ośw ie tlen iem  e lek try ez n em  ; dzięki 
też tej walce k o n k u r e n c y jn e j ,  będz iem y mieli  
wystawę rzęsiśc ie  oświetloną.

Zakończę chyba  zdziwieniem , że zobaczy
łem  już dzisiaj ka ta log  w ystaw y już  p raw ie  
skom pletow any, k tóry  się okaże ju ż  w dn iu

otw arc ia  w ystaw y, t. j. 29. b . m. J e s t  to rzadki 
w ypadek  w h is to ry i  w ystaw , to  zaś za s łu g a  p rac  
kom ite tu .

P ow odzenie  przyszłej w y s ta w y  zapewnione 
po wielkiej części dzięki go r l iw em u  zajęciu  się 
p rzez  jej p ro tek to ra ,  p. n a m ie s tn ik a  K azim ierza 
h r .  B adeniego, i z za p a rc iem  się  s ieb ie  p r a c u ją 
cego kom ite tu .

P odz iw iać  n a leż y  w y trw a łość  i pośw ięce
n ie  d y rek to ra  w y s t r w y  p a n a  in ż y n ie ra  Ludwika 
R adw ańsk iego  i cz łonków  k o m ite tn  w ykonaw cze
go, w p ie rw szym  rzędzie  in ż y n ie ra  hr.  Ł u b ie ń 
skiego, profesora  G us taw a  B iz a n z a  jako  in s ta la 
to ra ,  in ż y n ie ra  So łtyńsk iego , a re h i tek ty  S chulza  
i w ielu innych .

W  szczęśliwern j e s te śm y  położeniu ,  że k r a 
jo w y m  pracom  i ich doniosłem u z n a c z e n iu  j e 
s te śm y  w m ożnośc i  i w obow iązku  z całej siły 
p rzy k la sn ąć .  A . Z.

K R O N IK A .
Lwów dnia  27. Sierpnia 1892 r.

Z apisk i o so b is te .  Dr. Oskar Widraan po
wrócił dziś do Lwowa po kilkotygodniowym pobycie 
w Krynicy.

M ianow ania . Namiestnik zamianował konce- 
pistów namiestnictwa: S tan is ław a Bodnara i Micha
ła  Bocheńskiego, oraz pełniącego służbę przy mini
sterstwie wyznań i oświecenia koncepistę bamiestni- 
ctwa dr. Hieronima Kóllera, komisarzami powiatowy
mi ; zaś praktykantów konceptowych namiestnictwa: 
Aleksandra J a n a  Świgjkowskiego i P iotra Lewickie
go, koncepistami namiestnictwa.

P r z e n i e s i e n i a .  Namiestnik przeniósł konce
pistę namiestnictwa W ładysława Różyckiego z Żół
kwi do Lwowa i przydzielił go do służby przy na
miestnictwie.

J u b i le u sz  k . . a rcyb isk u p a  Issak ow icza .
D nia  27. sierpnia 1882, dziś, dziesięć lat temu —  
zasiadł na lwowskiej stolicy arcybiskupiej ormiańskiej 
ks. Izaak Mikołaj Issakowicz. Urjdzony w dniu 6. 
czerwca 1824 roku w Łyścu obok Stanisławowa, u- 
częszczał tamże do szkół średnich, następnie zaś na 
filozofię i teologię do lwowskiego uniwersytetu. W y 
święcony na kapłana w r. 1848 przez sędziwego a r 
cybiskupa Samuela Stefanowicza, pracował zrazu, j a 
ko wikary w Stanisławowie, następnie zsś (od roku 
1861) jako proboszcz w Suczawie. Objąwszy w r. 
1865 probostwo ormiańskie w Stanisławowie, dobrze 
się zasłużył swej parafii, restaurując kościół tamtej
szy po pamiętnym pożarze 1868 r. Godność honoro
wego kanonika kapituły lwowskiej uzyskał ksiądz 
Isaakowicz w r. 1873. W r. 1882 po śmierci arcy- 
skupa Romaszkana wybrany został arcybiskupem 
lwowskiej archidyecezyi ormiańskiej. Całe życie do
stojnego jubilata było i jest jednem nieprzerwanem 
pasmem pra<-y dla dobra kościoła, kraju i bliźnich, 
pracy pełnej poświęcenia i gorącej miłości do wszy
stkiego co święte, dobre lub nieszczęśliwe i dlatego 
właśnie tak bogat-j w owoce. Jako  kapłan był wzo
rem najlepszego pasterza, szczery filantrop, wy
mowny kaznodzieja, zaparł się siebie oddając się 
cały na usługi poruczonych jego pie-zy parafian P a 
rafie w Suezawfe i w Stanisławowie wiele mn win
ne i do dziś dnia z serdecznem westchnieniem wspo
minają te złote chwile, kiedy to dzisiejszy ich ar- 
cypasterz zarządzał jako proboszcz ich parafiami. 
Działalność jego, jako arcybiskupa widzimy wszyscy. 
Pierwszym jest zawsze tam, gdzie tego wymaga spra
wa narodowa lub społeczna, gdzie wzywają nieszczę
śliwi, nie szczędzi nigdy swej pracy, nie zwleka ni
gdy z pomocą moralną lub materyalną, chociażby sam 
ponieść miał największą ofiarę. Przytem jest najle
pszym obywatelem kraju. Cześć mu! Wszyscy bez 
różnicy wyznania i przekonań politycznych, czcimy i 
kochamy go szczerze. Dzisiejsze Jego święto jest 
świętem kraju całego, który szle mu dziś gorące i 
serdeczne życzenia : oby Bóg zachował Go nam jak
najdłużej.

Dziś o godzinie 8 rano odprawił ks arcybi
skup mszę św. O godzinie 10. zaś wysłuchał uro
czystej sumy, celebrowanej przez ks. infułata Kaje- 
tanowieza. poczem składał mu życzenia kJer cały i 
liczne deputacye. Następnie fotografował się ks. a r 
cybiskup w otoczeniu duchowieństwa, a w końcu od
było się przyjęcie w pałacu. Cała ta uroczystość wy
szła z inieyatywy kleru, a przybyli na nią dwaj naj
serdeczniejsi przyjaciele jubilata, proboszcz czernio- 
wiecki ks. kanonik Tobijaszek i katecheta gimnazyal- 
ny w Stanisławowie ks. kan. Dąbrowski.

Z c h w il i .  Tropikalne gorąco, panujące u nas 
w ostatnich dniach, wielkie sprawiło spustoszenia 
w królestwie zieleni i kwiatów. Popartrzmy po n a 
szych ogrodach miejskich i parkach. Zielone korony 
kasztanów, niedawno jeszcze takie świeże i pełne, dziś 
przerzadzone i osełowiałe. Zwiędłe liście przysypały 
ścieżki i skarżą się pod stopami przechodzących szme
rem —  niemiłym, bo jesień przypominającym — lub 
wiatrem podrzucane, skaczą jak  żaby, o zmroku s tra
sząc panie Kwiaty pomarły wszystkie; jedna tylko 
królowa róża kwieci się skąpo, ale tak skąpo, że 
wszystkie jej kwiaty nie starczą na jeden bukiet dla 
ukochanej Zwycięzkie słońce spaliło wszelką zieleń, 
a zaglądająca już jesień rumieni ją i złoci W  par
kach i na łąkach bije już ten smętek, który jesień 
ze sobą przynosi. Ptaki już zam lkły. Słodkie idylle 
kończą się.

P r z y g o to w a n ia  na  p rzy jazd  cesarzu.
Prace około dekoracyi miasta postępują szybko i w 
głównych zarysach są już prawie ukończone. D/.iś 
można mieć już słaby obraz, jak  wspaniale miasto 
nasze wyglądać będzie w dni uroczyste. Na dwór-u 
kolejowym roboty prowadzone są bardzo energicznie. 
W mieście i we wszystkich gmachach, które cesarz 
zwidzać będzie niemniej gorliwie pracują nad przy
gotowaniami. Korporacye biorące udział w przyjęciu, 
dokonują ostatecznych prób. Jn tro  o godzinie 6. wie
czorem odbędzie S’ę na placu Franciszkańskim próba 
korowodu z pochodniami, przy dźwiękach „H arm o
nii." Generalna próba obu kantat odbędzie się we 
wtorek d. 30. sierpnia o godzinie 6. po południu w 
sali Tow. gimnastycznego „Sokół - Wstęp tylko za 
zaproszeniami. Zamie]scowym śpiewakom posłano 
prócz zaproszeń nuty i karty wolnej jazdy koleją. 
Dekoracya dworca kolej twego jest jnż prawie ukoń
czona. Wychodowe drzwi zbudowane są w kształcie 
baldachimu, osadzonego na dwóch ukośnie w ziemię 
osadzonych proporcach.

Z w y s t a w y  b u d o w l a n e j .  Według ogłoszo
nego właśnie programu, otwarcie wystawy nastąpi 
d. 29. bm. o godz. 11. przed połndnhm. Uroczyste 
nabożeństwo odbędzie się w koścele Matyi Magda
leny o godz. wpół do 10 rano, poczem osoby zapro
szone przez protektora wystawy i prezydyum komi
tetu zechcą się zgromadzić w westybulu szkoły poli- 
technraznej. Prezydyum komitetu oczekiwać będzie 
przy bramie na dostojnego protektora i wprowadzi 
go o godz. 11. do westybulu, gdz'e prezes wystawy 
powita hr. namiestnika, poczem nastąpi otwarcie wy
stawy. Władze, korporacye oraz osobistości wybitne 
zajmujące stanowiska, otrzymały już osobne za
proszenia, które s*nżyć będą zarazem za kartę wstępu. 
Wstęp na wystawę w tym dniu kosztuje 1 złr. 
W  dniu otwarcia wystawy członkowie komitetu o-

trzymają osobne odznaki w formie emlleinu techni
cznego, wykonane przez tut. rytownika A. Schindlera, 
po które jak  i po karty wstępu zechcą się jak  naj
rychlej zgłosić w kaneelaryi komitetn. To samo do
tyczy p. wystawców, którzy otrzymują wolne karty 
wstępu. Zauważyliśmy, że ciągle jeszcze przybywa 
nowych deklaracyj, wczoraj w.dzieliśmy numer 32ŚL 
Na wyjątkową uprzejmość komitetu wpływa tu i ta 
okoliczność, że gdzie chodzi o pozyskanie ciekawego 
przedmiotu wystawy, lub o wzbogacenie słabiej re
prezentowanej grupy, tam i dla spóźnionego wystawcy 
robi się wszelkie możliwe ustępstwa. To przypu
szczenie — z którem się zresztą komitet nie tai —  
nasuwa przedewszystkiem dział ekspozycyi drzewa 
budulcowego, w którym oprócz zapowiedzianej boga
tej kolekcyi okazów i wyrobów drzewnych ze strony 
zarządu dóbr państwowych, krom firmy lwowskiej 
Neudeok i państwa brodzkiego, nie masz więcej wy
stawców. Trudno nam pojąć, dlaczego właśnie tak 
główny artykuł własnej konsumoyi i eksportu nie 
znalazł we Lwowie samym więcej wystawców. Mo- 
żnaby znów wspomnieć na tem miejscu o naszych 
przemysłowcach i przedsiębiorcach, trudniących się 
handlem drzewa. Ale czekajmy jeszcze do ostatniej 
chwili. Może w nocy z 28. na 29. ockną się pano
wie, których mamy na myśli... byle nie było za 
późno! Przybywa teraz naturalnie więcej przedmio
tów, ale też i coraz więcej pracy gorącej w lałem 
słowa znaczeniu. Najciekawsze są : okazy alabastrów, 
wapna hydraulicznego i fosforytów z Porębowy pod 
Złotym Potokiem, zbiór koksów firmy H. Dattner, 
gipsy nadesłane przez gminę w Bochni, w dziale 
stolarskim, ślusarskim i dekoracyjnym gustowne 
drzwi wraz z lamperyą, sporządzone z miękkiego 
drzewa olejem napuszczonego, a ozdobione wypalo- 
nemi, pięknemi ornamentami. Wystawcą jest p. Otto 
z Krakowa wraz z współpracownikiem dekoracyjnym 
p. Sydorem. Znana firma Daschek wystawia znako- 

! mite wyroby ślusarsko-artysty zne. Precyzya w wy- 
I koDaniu, smak kompozyeyi i prawdziwie piękna ca- 
i łość —  oto zalety, którem i p. Daschek wyrobił so

bie pierwszorzędne miejsce nietylko we Lwowie, ale 
i w dalekiej prowincyi. Znakomicie wykonane żela
zne piece i kuchnie z emaliowaną powierzchnią firmy 
Herzog z Wiednia będą również ozdobą tego działu 
wystawy. Dach mansardowy blacharza Steinera z B u 
dapesztu zwraca uwagę pięknem i starannein wyko
naniem oraz gustowną formą. W  sali dekoracyjnej 

‘ rozpoczęto instalacyę gotowych urządzeń pokojowych, 
dalej ozdób marmurowych, wstawiono nowe harm o
nium p. Śliwińskiego itd Wiliczamy rzeczy wpada
jące w oko chodząc po wyBtawie, szczegółowe wyli
czenie i opisywanie jest już wprost niemożliwe, zo
stawiamy to na później, bo musimy mieć wzgląd 
i na to, że zwiedzanie wystawy w tych ostatnich 
dniach, zasiąganie informacyj i eksplikacyj zabiera 
zmęczonemu komitetowi dużo drogiego czasu. P . Ki- 
selce należy się już dziś podziękowanie za dostarcze
nie pożądanej ochłody —  piwa ad hoc podobno w y
warzonego —  a w skutek niezaprzeczonych znako
mitych przymiotów, na placu „piwem wystawowym'1 
słusznie nazwanego.

W strętn a  zb rod n ia . Na Zniesieniu areszto
wano wczoraj kobietę, imieniem Pietruszka, pod za
rzutem strasznej zbrodni mordowania dzieci. Okropna 
ta kobieta przyjmowała dzieci na wychowauie, a na
stępnie, jatr podejrzywają, morzyła je głodem i tak 
zabijała Gdy wczoraj znowu jedno z dzieci jej pieczy 
powierzonych umarło, a głos opinii wskazał P ie tru 
szkę jako zabójczynię dziecka, polieya zarządziła jej 
aresztowanie i odstawiła ją  do sądu karnego, który 
wdrożył śledztwo.

P o  m o s k i e w s k a .  Jakkolwiek w ostatnich 
czasach w armii naszej zaszły znaczne zmiany pod 
względem obchodzenia się wyższych z podwładoymi, 
to jednakże fakt następujący dowodzi, że nie brak j e 
szcze wyjątków urągających wszelkim zasadom liiyna- 
nitarności. Na dniu 20. sierpnia b. r, powołani zo
stali rezerwiści 30 pułku piechoty na 20 dniowe 
ćwiczenia. Wedle obowiązujący* h przepisów, które 
wobec istniejącej epidemii Gm bardziej musiały być 
zaostrzone, mają być takowi przed wcieleniem do siu 
żby czynnej w celn skonstatowania stanu zdrowia 
przez lekarzy wojskowych badani. Czynność ta była 
powierzoną w powyższym dniu lekarzowi wojskowi mu 
30 pułku p. J . . . .k  w obecności kapitana ewidencyj
nego tegoż pułku p. Sch...z. Pewien urzędnik rządo
wy powołany, po odbyciu 10 letniej służby wojsko
wej, do ostatnich ćwiczeń, gdy rezerwi.-tów zawezwa
no przed komisyę leknrska, zgłosił się do doktora 
J . . .k a  z oświadczeniem, że jest od dłuższego czasu 
cierpiącym na katar kiszkowy i prosił o zbadanie. 
P .  J .  jednak zamiast spełnić swój obowiązek, spojrza
wszy nienawistnym wzrokiem na dotyczącego, zawo
ł a ł  łamanym polskim językiem: marsz do ćwiczeń 
sakramenckie.., tam ju z  cię wilec ey. Nie odpowie
dziawszy ani słowem na tak brutalną przewówkę, 
skierowaną do człowieka, który tak wyrazem tworzy, 
jakoteż i ubraniem wyróżniał się od innych rezei wi
stów, zwrócił się ów urzędnik z prośbą do stojącego 
o kilka kroków kapitana S...za, aby zarządził zbada
nie go przez lekarza. Pan  k a p ł a n  jednak zamiast 
słusznej prośbie zadość uczynić, zaczął brutalnie wrze
szczeć po polsku do dotyczącego urzędnika, aby na
tychmiast udał się do kompani, gdyż jest już do ćw i
czeń prezentowanym. W  swym krzyku używał ró
wnież i pan kapitan tylko wyrazu „ ty “, a dopiero 
na przedstawienie się dotyczącego jako urzędnika pań
stwowego, krzyknął po niemiecku: Hier ist M il tar,

: Sie sind schon praesentirt, tnnrtch hinaus de.nn 
| sovst werde ich Sie in  ein Loch etnspenn. S to ją

cy obok podoficer podał w tej chwili owemu urzędni
kowi kartę powołującą i oiprowadził go do kompanii, 
nie badanego przez lekarza. F ak t  ten zaczerpnięty 

| z ust do yezącego urzędnika, podajemy bez żadnych 
komentarzy do wiadomości panów posłów do rady 
państwa i wyższych władz wojskowych w nadziei,

I że podobne postępowanie młodego lekarza z człowie
kiem, który również jak i on akademickie wykształce
nie posiada, jakoteż pana kapitana ewidencyjnego, 
który już posiwiał w służbie wojsk'wej, należycie 
skarconem zostanie.

Egzam in a w slop u c . Rada szkolna krajowa 
rozporządziła, że egzamina wstępne do klasy I .  i do 
kL s  wyższych szkół średnich we Lwowie, odbędą się 
wyjątkowo w tym roku z powodu przyjazdu cesarza 
dopiero dDia 5. i 6.  września. Wpisy odbywać się 
będą w terminie zwykłym, to jest dnia 29., 30. i 
31. sierpnia.

W ż e ń sk im  w y c h o w a w c z o  - n au k ow ym
zakładzie p. Maryi Zagórskiej, rozpoczyna się rok 
szkolny 6. września. Bliższych wskazówek dotyczą
cych umieszczenia w zakładzie stałych pensyonarek 
udziela właścicielka zakładu codziennie od godziny
11. do 4. Wpisy eksternistek rozpoczną się dnia 
28. bm.

D y r e k c j a  k o le i  p a ń stw o w y ch  podaje do 
wiadomości, że na czas większej frekwencyi osobo
wej między Krakowem i Lwowem pociągi nr. 11,
12. 13 i 14 kursować będą w dwu częściach. P ie r 
wszym podwójnym pociągiem z Krakowa będzie nr. 
11. dnia dzisiejszego, zaś ze Lwowa 12. jutro. Przy 
innych pociągach powiększono ilość wagonów k u r 
sowych.

N o w y  u r z ą d  t e l e g r a f i c z n y .  W  Hruszowie, 
powiecie jaworskim, otwarta została s tacja  telegratfa

połączona z urzędem pocztowym z ograniczoną służbą 
dzienną dla powszechnego użytku.

W sp raw ie  e m ig r a c j i  l u d u  do R osyi.  Z 
Podwołoczysk donoszą, że przybył tam wczoraj 26. 
bm. z Tarnopola batalion 15. pułku piechoty z pole
cenia komendy korpuśnej „dla uspokojenia ludności 
w Podwołoczyskach, która się czuje zagrożoną przez 
zgromadzone z a  granicą zastępy wychodźców chłop
skich z pow. Zbarazkiogo i Skałeckiego." Wojsko to, 
ma hyć także użyte jak donosi K arj. Lw. do kor
donu i patrolowania na granicy, aby przeszkodzić 
przeprawie wychodźców.

Z n ih u n t  w ł a s n o ś c i .  D nia  24. bm. Roman 
hr. Potocki, ordynat na Ł a ń c u c ie , zakupił na w ła
sność od izraelity Mojżesza S»lzmana majątek tabu
larny Handzlówkę, w pow. łańcuckim położony.

Dobra Kamionka Strumiłłowa z przyległościa- 
mi, nabył od hr. Mierowej, p. Gaszyński, za sumę 
2.500 000 złr.

Dobra Batiatycze. IV. schida, odkupił od izra
elitów Wachsów za cenę 85 000 złr. p. Bolesław 
Papara.

Cholera. Wiadomości o cholerze brzmią dziś 
bardziej zatrważająco, aniżeli w dniach ostatnich. 
Zagraża ona „becnie z dwóch stron, ho wątpić nie 
można, że panująca w Hamburgu i Altonie cholera 
jest epidemią azyatycką. Okoliczność tę stwierdził 
stanowczo prof. dr. Koch, który już  powrócił do B er
lina. Wobeo tego władze rządowe zdwoiły środki 
ostrożności. Wskutek zarządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych wszyscy przybywejący z Niemiec po
dróżni poddani będą 5 dniowej obserwa^yi. W  Bogu- 
rainie wstrzymano bezpośrednią komunikacyę kolejo
wą z Niemcami. Również zakazauem zostało zawija
nie rosyjskim statkom w Rjece. Rząd węgierski na
kazał by podróżni przybywający z Niemiec i z Ga- 
licyi poddani byli 5 dDiowej oberwaoyi lekarskiej na 
stacyach g r a n io z D y o h  Czaeza, Odlo, Łupków, Wołocz. 
Na tych stacyach wstrzymano też bezpośrednią ko- 
munikacyę rosyjskich wagonów naftowych. Niemiecka 
rada związkowa ustanowiła komisyę celem naradze
nia się nad środkemi antycholerycznemi, jakie mają 
być przedsięwzięte w całych Niemczech. Handlarzom 
ubiorów zabroniono surowo zakupywanie starych su
kni. W Hamburgu wzrasta cholera w zatrważąający 
sposób. Hamburgski raport urzędowy z dnia 27. b. 
m. 'piewa : W środę zachorowało 188 osób, zmarło 
3 2 ;  w czwartek do południa zachorowało 90, zmarło 
41. —  W  Altonie zmarło ouegdaj 8 osób. Listy 
prywatne z Hamburga uskarżają się-na zupełną n ie
dostateczność instytucyj sanitarny- h w H a m b u rg u , , 
którego mieszkańcy masami opuszczają mury miasta, 
taka tam panuje panika. Z Rosyi przybyła dziś tak
że ponura wieść. Oto z Kijowa telegrafują: W gub. 
kijowskiej od kilku już dui panuje cholera, chociaż 
władze wciąż jeszcze głoszą że epidemja nie prze
kroczyła Dniepru. Wiadomość ta jednak potrzebuje 
potwierdzenia. Natomiast cholera w lubelskiem jak 
się zdaje osłabła już zupełnie. Dosta ła się ona do 
Lublina, jak  obecnie sprawdzono, z bielizną nade- j 
słaną z guberuii rostowskiej.

\Y  K iep u row ie  pod Lwowem wystąpiła czer
wonka. Starostwo lwowskie i ki-misaryat dzielnicy 
I I .  m. Lwowa, zawiadomione o tem wczoraj, zarzą
dziły zbadanie chorych i wydały odpowiedne polece
nia sanitarne.

P o ż a r  W ierzb icy  poił U h n o w em . Dnia 
22. bm. skutkiem uderzenia pioruna, wybuchł w wio
sce w Wierzbicy pożar, który zniszczył 17 stodół, 
pełnych krescencyt, 14 stajen, tudzież mnóstwo sto
gów zboża i s ana. Szkoda wyDosi przeszło 11.000 
zł. Ubezpieczonych było tylko 4 gospodarzy, zaledwie 
na sumę 1100 zł. Pożar ów w pierwszej chwili mo- 
żnaby było zlokalizować, ale włościanie, przejęci za
bobonem, iż ogień od pioruna jes t  świętym, od wszel
kiego ratunku się usunęli i dopiero straż ogniowa 
z Uhnowa przybyła położyła konieo rozszalałemu ży- 
wiołuwi.

Zi Ł a ń cu ta  donoszą: Rada pow. łańcucka wy
brała na członków deputacyi dla przyjęcia cesarza we 
Lwowie panów : prezesa Romana hr. Potockiego, wi
ceprezesa Bolesława Żardeckiego, dalej radDych : ks. 
Andrzeja Lubomirskiego, Wacława Oborskiego, J ó 
zefa Kellermana, Fryderyka Metzgera, Tomasza Tonię 
i Antoniego Trójnara.

Z B r z e ż i i i  donoszą: Brreżańska rada powiat, 
wybrał* na członków deputscyi dla powitania cesa
rza we Lwowie panów: Jędrzejowicza z Litoszyna, 
Kopystyńskiego z Potutor, Bajewskiego z Horodyszcza, 
Trzeciaka z Taurowa, ks. Neuburga z Kozłowa, ks. 
Korduby z Brzeżan, ks. Iwasieozko z Wierzbowa i 
włościan Kowalskiego i Lisiewicza. Deputacyi tej 
przewodniczyć będzie zastępca prezesa p. J .  Wolski 
z Brzeżan.

O b ł a w a  na d z i k i .  Z powodu licznych zaża
leń, iż dziki wyrządzają w powiecie tureckim zna
czne szkody, zarządziło tamtejsze starostwo kilkakro
tną obławę, podczas której zastrzelono 6 dzików, a 
miedzy terni ogromnego odyńca, ważącego 4 cetnarjr, 
w wieku 14 do 16 lat i jedną ogromną lochę.

S a m o b ó j s t w o  w T r y e ś c l c .  Helena Baoher, 
żona prezydenta zarządu ponowego w Tryeście ode
brała sobie wczoraj wystrzałem rewolwerowym życie. 
Przyczyną samobójstwa miało być nieuleczalne cier
pienie nerwowe.

T r z ę s i e n i e  z i e m i  dało się wczoraj uczuć na 
południowych wybrzeżach Francyi i zachodnich wy
brzeżach Włoch. Z Rzymn nadeszły telegram mówi, 
że wczoraj nastąpiło tara dość silne trzęsienie ziemi, 
wskutek którego niektóre budynki zostały uszkodzone. 
Z Lyonu zaś telegrafują: W  mieście i w okolicy n a
stąpiło lekkie trzęsienie ziemi, wskutek czego wiele 
kopalń zostało zasypanych, przywalając górników. D o 
mniemana ogólna liczba robotuików, którzy ulegli ka
tastrofie, wynosi do 1150.

M e t t e r i i l c k  c o n t r a  K IoIu iu iim  gg. Ni*da- 
wdo temu rozesiła się pogłoska o p o j e d y n k i  między 
terai obiema paniami, którą podaliśmy jako plotkę, 
skomponowaną przez rzymską Tribune. Rozgniewała 
ona jednak ks. Mettcrnieh, która do Echo de Paris 
wystosowały następujący telegram : „Głnpia i śmieszna 
kaczka, skomponowana przez włoskie dzienniki. 
Księżna MAternich".

K a t a s t r o f *  Z Lundynu telegrafują: Brid-
geend było widownią strasznej katastrofy. W sk itek  
usunięcia się ziemi 143 robotników zostało zasypa
nych. Nie ma żadnej nadziei uratowania zasypanych, 
ponieważ maszyna wentylacyjna spaliła się

Z W a t y k a n u .  Ojciec św., którego płodność 
kościelno-literacka jest niewyczerpaną, pomimo wieku, 
ciągle teraz pracuje w pawilonie ogrodów watykań
skich, zwanym U Torrionr, nad encykliką, która 
się ukaże prawdopodobnie w końcu września. Ency
klika ta głównie się będzie tyczyła różańca, wska
zując w nim niebieskie lekarstwo na różnorodne zło, 
grasująoe w naszej epoce. Papież używa jak najlep
szego zdrowia i okazuje młodzieńczą świeżość umysłu. 
W  ostatnich dniach rozeszła się pogłoska, iż kardy
nalski konsystorz odłożony został do grudnia i że 
ksiądz Riccardi, nowy arcybiskup turyński, następca 
kardynała Alimandy, purpurę kardynalską na nim 
otrzyma.

Nowy projekt. Z w olenn icy  skrajni w y sta w y  
pow szechnej w N iem czech , po odrzuceniu  owego pro
jek tu  przez cesarza, uradzili, by p lanu nie zan iedby

wać, ale mszcząc się na Berlinie, urządzić wystawę 
w Hamburgu.

M orm onizm  szerzy się w Londynie. Tamtejsi 
pastorowie żalą się na władze, iż nie zapobiegają 
energicznej agitacyi emisaryuszów mormońbiich, k tó
rzy w pieciągu pół roku wysłali 500 kobiet z L o n 
dynu do Miast* Słonego Jeziora (Utah).

Z  b r u k u .  Na szkodę H ermana Brumera, kup
ca, który zdrzemnął w swym sklepie przy ul. H a 
lickiej 1. 11., skrad ł nieznany sprawca pugilares 
z kwotą 90 zł.

W  szynku przy ul. Słonecznej skradziono z kie
szeni Mikołaja Kostyrki handlarza świń pugilares 
z kwotą 120 zł.

Na szkodę pani Teofili O. zam. przy ul. Bato
rego 1. 11 skradł wczoraj podczas przewożenia rzeczy 
na nowe pomieszkanie, jakiś nieznany męzczyzna 
płaszcz wart 40  zł.

N* szkodę Mojżesza WiśniowiLa, skradziono 
wozoraj na Wałach gubernatorskich zegarek kieszon
kowy wart. 7 zł.

Z a b a w ę  o g r o d o w ą  połączoną z przedstawie
niem amatorskiem urządza Stow. kat. młodzieży rę- 
kodz. „S kała"  wspólnie z Towarzystwem „Czytelni 
kolejowej“ w niedzielę dnia 28 b. m. w ogrodzie 
własnym przy ul. Mickiewicza.

Z m a r l i ,  W  Wilanowie zmarła po krótkiej 
chorobie hr. Peiegia z ks. Sapiehów Ozacka, w 86 
roku życia. Nieboszczka hyła matką hr. Feliksa i 
Tadeusza Czackich.

Znany ginekolog prof. L. Bandl zmarł wczoraj 
w Doebling w 55 r. życia.

f l ta n  p o w te t r* A .  Wozoraj popołudniu padał 
deszcz bardzo nieznaczny, dziś rano była silna mgła.

B .rom etr  idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu ma

r a  był dziś o 12 godzinie w południe 766 mm.
Prognoza na dobę dnia 28.  sierpnia r. b. (od 

północy do północy). WiaG będzie co do kierunku 
południowo-zachodni, co do siły słaby (2), średnia 
temperatura doby około - J -2 1 C . ,  niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza zmniej
szy się do 65"/„. Opadu nie będzie, pogoda.

J u t r o .  dnia 28.  s ie rpn ia :  św. Augustyna.
—  św. Nernkoł obr.

Z PODRÓŻY.
Steyr, Hall, Linę.

Do Monachium, na gody? sztuki polskiej, 
droga przypadła mi przez Steyr i Hall i Linc k a
tolicki...

Pozwalam sobie powątpiewać ;ażali inni śmier- 
t-luicy jechali kiedykolwiek takowyuji szlakiem —  co 
innego fejletoniści! Ci, jak  poeci — }dla rymu z Rzy
mu skręcają do Krymu... Ci, jako jptakowie - -  kres 
mają jeden ale raz wybiwszy się wj górę tędy i owę
dy ochoczo szybują... Przygoda, zdobiona w wojażu 
znajomość, kaprys — oto ich dróógoskazy. Szmat 
nieznanej ziemi, lasu tajemniczego; skraj, lub *mur- 
szała jaka ruina zatrzyma ich czysto długo, dłużej 
nad konieczność, a cóż dopiero jei^li w wagonie trafi 
się towarzysz, lat dziecięcych tofwarzysz, który w 
knieje Steyrthalu zaprosi na łowy ?f, Wtedy wyda ci 
się zupełnie natur&lnem, iż do A\ten niemieckich 
rzniesz prosto przez Steyer fabryczny, do przesycone
go jodem Hall na popas krótki zbaczając...

Myśliwskiej potrzeby mojej opis i fwierną ub i
cia rogacza bistoryę znajdziesz w Lowcui gdzie mi, 
pochlebiam sobie, pobłażliwy Starkel goścłiny nie od
mówi. Tu dość, iż padł —  a padł tak iż \  nawet w 
trudnej sztuce tej przedni, taki Komorowski, Rieger 
i Krogulski n. p. poklepaliby mnie z miłością po 
ramieniu. Św. Hubertowi, niechaj szczególne będą 
za to dzięki, za skromnym bowiem, iżby sobie zbyt 
wiele przypisywać ..

O zacnem Steyr arcy długo nie będę się roz
wodził. Doprawdy nie wiem czy miasto jest dla 
fabryki broni, czy fabryka dla m iasta?  Zdaje się je
dnak, iż jedno z drugiem rozwieść by się teraz nie 
pragnęło... Dawniej królował tu Werndl, teraz Man- 
licher. I  dzieje się tak iż od ranka do nocy niemal z 
rozległej wyspy na której mieści się kuźnia wojennej 
rzeszy grzmi ostra kanonada. To Austryacy próbują 
celności strzałów swoich karabinów na... na kogo —  
powie wszystkowiedząca Klio a przed nią „ostatnie 
telegramy*... Obecnie, jak  obwieszczają napisy w 
gmachu dyrekcyjnym, znajdują się także komisyę 
odoiorc-ze serbska i rumnńska. Rumunowie nie wy
naleźli wprawdzie prochu ale uprościli, jak  mnie za
pewniano, manlicherowski system cudownie. Żałuję, 
iż nie mogłem się o tem osobiście przekonać, ale p. 
dyrektor zakładu Spitalsky jednego dnia bywa grze
czny i uprzejmy i co może przybyszom pokazuje, 
drugiego dnia przeciwnie... W  pamiętnym dniu go
ściny mojej w Steyr p. dyrektor zakładu Spitalski 
nie był grzeczny, a także i uprzejmy nie był...

Podobnie jak kochany nasz Lwów zagapia się 
na „Widyńu, tak i Steyr muły chciałby małpować 
Linc.,. Wszystko to niby po lincku, w rzeczywisto
ści jednak jest to sympatyczna, co prawda czysta 
dziura nad Ensem, zdrową, modrą rzeką. Główna 
arterya to Stadtplatz z domami wszelakiej struktury 
często ciekawemi. Za rzeką jest druga grodu połowa, 
przycupnięta do góry Tabor zwanej, z której widok 
na Steyr i okolicę malowniczy, wzrok cieszący, Ztąd 
też zobaczysz i zamczysko hr. Lamberga i pretensjo
nalne domy Redera, który nie jest hrabią, ale nim 
być może, na handlu drzewem bowiem tęgo się 
obłowił a sosna w herbie nie raziłaby znów tak 
strasznie...

Ma Steyr gaz, brnki przyzwoite, straż ocho
tniczą ogniową z sikawkami, o jakie dla Lwowa sz. 
wiceprezydent Marchwicki zimą rozpaoznie kołatał, 
ma telefony o wiele prawidłowiej auiżeli... gdzieś 
działające, ma drukarnię, n a  Steyr Zeiłung  tak  
samo rzekomo pobożną a piawdziwie rządową jak 
Przegląd i . na rogach ulic niezliczone ogłoszenia 
czekoladników Sncharda i Honttena, bojujących ze 
sobą tak samo jak K uryer Ltrotr*ki z Polskim  na 
plakaty... Ponieważ zaś brak tn stałego teatru, prze
to aktorowie nie zrywają stale widowisk. . aczkolwiek 
„ Ludweiserbierowi* przyganić trudno.

W  pobożnem gnieździe tem śladów polskości 
nie znalazłem żadnych. A... prawda. Je s t  tu szewc 
jenże zwie się Mateyko (Andreas, „Glinker Qasseu 
nr. 9). Czyż nie jałowy to grunt, proszę państw a? 
Tu Mateykowie ledwie szewcami ostać potrafią, a u 
nas na geniusze wyrastają i chwałę narodowi przy
sparzają. Na rynku, gdzie setki, jak na placu św. 
Marka żeruje gołębi, spotkałem też szyld polski: 
■ Wiśniewski". Ów Wiśniewski bielizną kupczy i 
przyborami toalety męskiej. W łaśnie krawat wypo
wiedział mi kilkumiesięczną służbę (acz radny Ma- 
chayski fecit). Zaszedłem przeto do onego W iśnie
wskiego (Józef*), rodak ten jednak do szczętn zgał- 
ganiał, słodyczy mleka matozynego i języka swojskie
go całkowicie zapomniawszy. Niechże po najdłuższem 
życiu (a rodak czerstwo cale wygląda) lekką mu bę
dzie ziemia Oottes Aeker, tam, nad Taborem, kiedy 
do naszych nie tęskni mogiłek!.. .

Rzekło się już o popasie moim w Hall. Tu le
czą... rozmaite choroby, skomplikowane niejednokro
tnie osobliwie. Hall ,  to Iwonicz nasz i przechwala 
się nawet, iż od Iwonicza zbawienniejszy. Nie doświad-
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czaiem zaiste wód Badhallu  skuteczności, ale spo ty -1 
kałem moc takich co z nich byli radzi. * w o-. U

Leży to w górach a  mimo to nie jest wdzię
czne i nudne za katy! O chłodnych zarankach ku- 
racyuBze-męczennicy pij % słoną wodę, potem kipiel 
biorą ciepłą (nie tęga pociecha!) a potem... potem z 
z kuchni fcht niemieckiej; jedzą i śpią, śpią i jedzą.
Nie wypada jednak z Hall się natrząsać... przebywa 
tu tylko chory, a każdy taki godzien litości, tem bar
dziej iż nie za swoje często cierpi winy...

Zmieniam przeto nutę, nadmieniając tylko iż 
najwięcej tu Niemców, Węgrów i Rumunów. Ci 
ostatni Bą tery  correct dżentelmani i z szują czer- 
niowieeką nic ‘nie chcą mieć wspólnego, twierdząc, iż 
bukowińska Rumunia to ludzie bez Boga i sumienia, 
według rumuńskiego przysłowia „słudzy dwóch kla
mek* „psy wrót dwojga!*...  Węgrzy austryaków 
nienawidzą aż i t r a c h ! K  iku moBkali zarekomendo
wało się w mniij ujmujący sposób. Anglicy i tu jak 
zawsze ci sami. Ekseentryczność ich imię! Ilekroó 
spotykałem w a l e j a c h  pewną bladą panienkę z Por
tugalii na wózku obwożoną, serce mi się krajało. Oj, 
nie dobrze to słabować... P ara  młodych Stambułowów 
reprezentowała dzielnie młodą a rześką Bułgaryę.

My* jak się pisze w Galicyi „świeciliśmy nieobe
cnością*. Trzech lejtnantów bowiem z polekiemi na
zwiskami trzepiących równie źle po niemiecku ja k  i 
po francusku znaczy coś, ale nie wszystko jeszcze!
Ściany obfitej czytelni zdobił D ziennik Polski, któ
rego nauczyłem się na pamięć i Czas  z przepyszną 
pow eśełą Kreehowieckiegn „Najmłodsi*. Był też je
den kelner, który mi dziesięć razy w ciągu dnia po
wtórzył „co proszę?* wskutek _czego już nazajutrz 
postradał we mnie gościa ua w iek i!

Gdyby ni: ten rogacz, ofiara mej prawicy w 
gąszczy Steyrthaiu, byłbym zdążył z pewnością na 
zjazd katolików w Lincu obradujący — tak zaś spó
źniłem się trochę i trafiłem tylko n a . ,  zgadnijcie!

Zwijano już prawie chorągwie o barwach pa
pieskiej, czarno - żółtej i o linckiej miejscowej barwie, 
gdym do Lincu docierał. Miast więc ku sali posie
dzeń, skierowano mnie wprost do imćpana Marschne- 
ra, właściciela hotelu „arcyksięcia Karola ... Tu 
edbywał się... bankiet pożegnalny żarliwych kato
lików!

Krzepiąc się myślą, iż lepiej zawsze zachwycić 
coś aniżeli nic —  w minutę byłem juź wyfraczony.
Przebieg tej chwili niezawodnie wam z telegramów 
Wiadomy. W  sali nastrój panował poważny i szczery.
Mówcy złotouści...

A  co za rozmaitość postaci. Obok uorderowa- 
*ego dygnitarza ani na sekundę się nie rozsztywnia- 
jąeego, bursz energiczny z Szumną korporacyjną od
znaką. Tu prałat siwy dobrodnszny, okok mnich asce
tyczny, suchy, ponury, odważający. wolno słowa w 
dyskursie z światowym abbe . Dumny arystokrata 
au s fyack i  przechyla'się do surowego oblicza bisku
pa... A  oto nasz, dalibóg nasz ksiądz proboszcz, 
którego chce się gwałtem w ramię ucałować i powitać 
po swojemu; „Niech będzie pochwalony —  a co tam 
nowego jegomościnniu ? “... Ziemianie, profesorowie 
uniwersytetu i młodzieńczy Isicy. Wstęgi kolorów ró
żnych, szare habity i imponujące fiolety...

Były  tu momenta, w których zdało ci się, iż 
wieków średnich przebywasz uroczystą dobę... pot- 
p inrri  z „Fausta* i szydercza piosnka „Bocaccia* 
wygrywane pod oknami sali przez kapelę „Hessów* 
wracały cię do rzeczywistości...

Lino to znów duży Steyr. Do 50.000 liczy lu
dzi i żydów, których tu zresztą jakby nie widać. Nie 
pozuje na nic i dobrze mu z tem ..

Przecina miasto Dunaj wspaniały, otaczając 
wzgórza jak  panorama, ręką bożą zestawiona. Centrum 
stolicy tworzy plac Franciszka Józefa z oryginalną 
kolumną „Trójcy świętej*, którą jeśli ciceronowi

l i t e r a t u r a
S e r b s k i e  s t r o n n i c t w o  r a d y - , -  R z y m  d. 27. s ierpnia. N a juDileusz i Pcżya** knąawa a raku 1878 8*/, w.

t * ** '"  ~  k  a 1 n e wielce boleje narl swym upadkiem i pieski zapowiedziało swoje przybycie 1 5 .0 0 0  5 * a w ta  1888 **/.'/. .
j rozpoczyna akcyę przeciw liberalnemu, które f . ■ p, i o a a a  ' ; i a a a a  c ’ " - - - - - -

— K o n c e r t ,  który muzyka wojskowa 80 p. p., i prz« szło do rządów. B e lg rad e y  rady  kały zebrali f ' '  AAA n S*'P'’ ^  . .D*'
pod kierownictwem swego kapelmistrza p .  Friedricha, ! się 25 boi. w liczbie około 2000 pod p rzew odni-  i ')• o  0 0 0  anstryac.Kicn, o  0 0 0  Ulemie -
urządza w n :edzielę w ogrodzie pojeznickim, na do- • ctwem Tauszanowicza i po grom ach  m io tanych  i Cilich i 4  0 0 0  belgijskich pielgrzymów, 
chód funduszu wdów i sierót po wojskowych kapel- j na liberałów, u c h w a l i :  ubolewanie , że re joneya J R z y m  d 27 sierpnia. Wzburzenie, . , . . . „ . , ... sierpnia,
mjstrza.h -  * a p , w i . d , 4 . W . .  | . - J *  » p,ł. ,U„io„ych W h m o k ,  wywołane

i przepisami klauzuli,  odnoszącej się do eeł od 
wina, v zrasta z dniem każdym. Wczoraj od-

W programie, prócz utworów Chopina, Moniuszki,
Liszta,  Mascagniego i innych, znajdują się dwie cie-1 b ine t  miał  większość i wypowiedziel i  potępienie 
kawo burleski: „Marsze historyczne* Kaisera i „Sen n a  l iberałów,  ź« d r  gą  n ie p a r l a m en ta rn ą  i prze
rezerwisty* Ziehera. Pierwsza z nich przypomni wszy- j ci w woli 1 u d ;i (!) wdar l i  się do s teru r ządów i j b y ł y  s ię  W tej  s p r a w i e  a ż  c z t e r y  mettingi
stkic marsze wojskowe, począwszy od r. 1292 aż do j sprawil i  zamięszanie(?)  w k ra ju .  Ja k ie  za m ię sza -  ! p ^ d o c m i t ó w  win .  p r o t e s t u j ą c y c h  p r z e c iw  n o 
ro 1883, a Więc. z sześciu ostatnich stuleci, druga j n ie  sprawil i  w kraju,  nic wiemy —  może pod j w v m  I j r zem S,!in Tedeil  z tv c h  m e t t i n  ów od-
zaś jest bardzo wesołą muzyczną pantominą z życia i s łowem kraj ,  rozumiel i  zgrom dzeai  „obóz ra d y -  1 . L . „7* , ,, • ■ , .
żołnierskiego. Początek koncertu o godzinie 5.  popo- kałów O ile n a to m ia s t  s t ronnic two  radyka lne  !  H  ’v p rz e m ie l , : !  8ię p r zy  p o m o c y

pragnie uspoka ja jąco działać nakraj, dowodzi  te-  • radykalnych żywiołów w n ieprzyjaźną demon-
go wiadomość,  nadcho dzą ca  dziś  te leg raf i czn ie  stracyę przeciw trój przymierzu.
„że s t ro nn ic tw o  radyka lne  zamierza  rozwinąć ! „  ,  ■ j  ^  , ,  . ,
agi tacy  ę miedzy lodem,  by t en  n i e  p ł a c i ł  * * e  I g r a d  d c 7 .  s i e r p n i a .  Król Ale-
nowomu r ządowi  p o d a t k ó w ! 14 ; ksauder wyjechał w towarzystwie re jen ta

--------------------------------------------------  I B elim arkow icia  i m inis tra  handlu Goojdi-

łudniu.
—  S z k o ł a  p. L a u r ę  c, k i  ej  znanej zaszczy

tnie nauczycielki gry na fortepianie rozpoczęła już 
wpisy w nowym lokalu przy ulicy Trzeciego maja 
1. 2. Podobnie jak w latach poprzednich współdziałać 
w szkole będą pp. Karol Mikuli (najwyższy kurs 
fortepianowy), St. Niewiadomski (historya muzyki) 
i Mieczysław Sołtys (nauka harmonii).

—  „ M i e r z e n i e  n a t ę ż e ń  m o s t ó w  ż e l a 
z n y c h *  przez inżyniera Edmunda Libańskiego, 
asystenta politechniki, wyszło w osobnej odbitce z j 
Czasopisma politechnicznego. Speeyaliści znajdą w 
tej praoy ciekawe szczegóły.

4%
V. IcMty.

L»», jelasta Krakowa . . . . .
Losy miat* Stanisławowa . . . .

VI. .MoosSy.

103 50 
97-60 
91-40

22 75 
29.50

'Dukat cesarski . . . . . . . .
Napaleucd*- . . . . . . . . . .
Póftmperjał rosyjski  ..................................
Kubel rosyjski srebrny . . . . . . .
Kubel rosyjsai p a p ie r o w y ........................................ ...
100 sasirsk n iem ieck ich ............................................. 58.30

5-64
9-45
9-60
1-23

M9>/.

98-80
92.10

24-75
3250

5 74 
9 55

LS3
1.21*/»
58 90

P r z y J e e l i A l i  d o  L w o w a

dnia 27. sierpnia.

Hotel Szwajcarski. W . Grott z Sokala. J .  
Reichert ze Stróż. T. Horąży z Krakowa. G. P rz e 
myski z Kruszelowa. W. Zawadzki z Sobolowa. P. 
Stanisławski z Niemirowa.

e

— Sprawozdanie z targn zbożow ego na 
Kleparzu. (Kraków d. 20. sierpnia.)

Międzynarodowy targ zbożowy, jaki z końcem 
bm. odbędzie się we Wiedniu, przyczyniając się do 
wyjaśnienia prawdziwego rezultatu tegorocznych zbio
rów, wpłynie także niezawodnie na ustalenie oen 
zboża na przyszłość. W  tem oczekiwaniu kupoy i mły

j w w w w c  ~r~~ •rnminpr"ii mniiem mmmmii

NADESŁANE.
(R ubryka  ta nie pochodzi od R edakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Przez C A Ł Y  R O K  otwarty

Z Petersburga piszą, do paryskiego M atin , ■ cza do W ran ii  dla zwiedzenia wystawy prze- 
że turecki poseł w Petersburgu miał w swojem ; niysłowej. 
sprawozdaniu oświadczyć sułtanowi iż rozmowa, j T" ,
jego z Stambnłowem zrobiła w Rosyi jak n a j - 5 E e l g p a d  d. _7. Rierpma, Rada miui
gorsze wrażenie. Na to polecił sułtan przedłożyć steryahia  uchwaliła zh żenie bezstronnej ko- 

! wyczerpujące sprawozdanie rosyjskiemu minister- m is ji  celem sprawdzenia istotnego stann fi- 
stwu spraw wewnętrznych, co równa się prawie zalegających podatków i długu p u - .

ezej polityki; uznanie ks. Ferdynanda nie zależy . zupro lta iz ić  oszczędności. |
od niego, ale od mocarstw podpisanych na ber-! f i e l t ę r a d  dnia ‘ 7 sierpnia W libe- k o n c c s j r o r io w a i i j r  Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y
lińskim tiaktacie. i ralnych sferach rozpoczęto ag itacyę za p o w o j  „ M A R J Ó W 2 Ł A “ (poczta Lwów).

———————— — i laniem ekskrólowej Natalii do Serbii i zamia- Sześć nowych murowanych budynków. K aplica  (Msze św.
! n i i i n n i a n ,  in i  codziennie). Urządzenia wzorowe. K uchnia  we własnym  za-

nowamem JOJ jTZfCią re jen tką, na miejS’ 6 ra d z ie .  Pobyt i kuraeya zacząwszy od złr. 25 tygodniowo.
heharz przebywający stale w zakładzie Połączenie z  siecią 
telefoniczną m iasta  Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzinach: 
8 ‘/ ,  rano, 2 '/ j  po poł., 7 wieczór. Ze Lwowa (plac Halicki) 
w godzinach l l s/4 przed poł., 5 po pot., 8 wieczór. Wszelkich 
bliższych inforjnacyj co do pomieszkać i t. d. udziela zarząd.
Emil Bertemiljan Brajer Dr. Wiktor Legeżyiiski

w łaściciel zakładu. lekarz kierujący.

< »
, zmarłego jen e ra ła  Proticza.

L o n d y n  d. 2 4 .  sierpnia. Skonstatowa 
W i e d e ń  d. 27 . s ierpnia. P ism a tu- no tn wypadki cholery az ja tyckiej,  

teisze omawiają obecnie ostatn ie  postano- i W G ravtsand  wylądowały dwie chore 
narze wstrzymują: się; na teraz od większych traneak- . cesarskie, zwołujące sejmy na dzień kobiety i umarły wnet p o '  wylądowaniu, 
oyj, dlatego w handlu zbożowym od paru tygodni v ’ - * • ■’ J , , , ,
utrrymuje się tendenc.ya niezmienna, a ceny z małemi , 9. września, rd te ila n d  stwierdza, -4 Z o n o , żo zmarły na cholerę a z ja -
zmianami trzymają się na tym samym poziomie. Targ j znajdował się w bardzo trilduem p o ło ż en iu ,  a tycką

usposobieniu spokojnem; i to skutkiem  nader długiego trw an ia  sesyi E i o n d y n  dnia 27. sierpnia . Ministerdzisiejszy tutaj odbył eię
mimo zwiększonej cbęei do kupna, ceny nie zdołały { par | am 0 utU i m a ją c y c h  się w krótce rozpo- Mt-rJey z - s ta ł

P°Płacono za pszenicę białą od 8 30 do 8-60 j o b r a ! de+le f c/ j  w spó lnych  Z w o ła n ie  C!lstj 9 ] 2  9 S 3  J L ........................ ,  a .........
z łM za czerwoną od 8*10 do 8.50 zŁ, za żdłta od | 8ojmovv m iino ty c h  t r u d n o ś c i  dow odzi,  \7> T7% rysval, kandydat uniouistów, o t r z y m a ł  1 1 . 2 4 4

P o w r ó c i ł e m
ponownie wybrany w New- i ordynuję jak  zw ykle od 3. do 5.
łosi*.mi do Izby gmin. Jego

8-10 do 8 '50 zł., za żyto od 6 -25 do 6.80 zł., 
za jęczmień browarny od 6 25 do 6 75 zł., na pa
szę od 5.60 do 5 '75 zł., za owies od 5 '25 do 5 50, 
za rzepak stary od — ■— do ■—  zł. — W szyst
ko za 100 kilogramów.

Emigracya ludu do Rosyi.
Dzisiejsza urzędowa Gazeta Lwowska pro

stuje wiadomość, jakoby z Sieniawy w pow. j a - 
r o s ł a w s k i m  objawiła się również gorączka 
emigracyjna. Gaz. Lio. zapewnia, żo ani jeden 
włościanin z jarosławskiego nigdzie nie emigro
wał, — i źe zaszła pomyłka w doniesieniu, al 
bowiem wiadomość musiała dotyczyć Sieniawy 
w pow. z b a ra  z k i m.

Dr. Teodor J e n d l
lekarz chorób nerwowych.

. A . k a d e a a n . I c k a  5 .

Z T a r n o p o l a  i P o d w o ł o c z y s k  otrzy
maliśmy dziś korespondeneye dowodzące, że do
tychczas e in i g r a c y i l u d u  do  R o s y i  wcale 
tama nie została jeszcze położoną. Użyto wpra
wdzie środków ochronnych, ind jednak obałarau-

odstąpił po jednorazowej próbie od systemu
trak tow ania  ' lekroff Oąco k ra jów ,ch  c a l  pra- j ’ ,  d  j  27 sil,    P r ;e  ll icu ie  j
uodawcaych i spychania  ich n a  o s ta ta ie  , ( i | , dsio]iS J honK r„ |„  z„ ięraC będain naatę. |
UHejHse . . . j pnjace p u n k ty ;  Obecne ustawy puzostaią je- j

, **P. / .  sierpnia. Pomiędzy r ° * : S U m  na  tbU r „k niezmienione, mianowanie S p e c ja l i s ta  ch o ró b  s k ó r n y c h  i  w e n e r y c z n y c h  
botm kam i m ę s k i e g o  doma składowog0 * » -1 8, „ fa ,j j j dziów poruczoue zostanie du- 
szło dziś kilka wypadków zasłabnięcia podej- ( b j ińskiemu parlamentowi, nadwyżka irlandz- 
rzanego Ciiar,ik te ru .  __ . v.:je.r■-> funduszu kościel nego ma być oddaną

Pras;, i .  21  s ierpnia.  P an n a  L a ra ,  d„ „ ; l a w „ d .  a -

S l ó S . c a b y c i a  ap=cj.laych ctudy.w n .  klinikach 
j  i , T . , A , ,  i . \v ' cy ce  ̂ ,na zwiniętym, natom iast będzie profesorów Fournier i" Besnier w Paryżu, Lassara

® L l f a 'Yy w Bern nce ̂  (d opływ  ̂ Veł.t . y) : ■at-vVOrję.-,ny(u par lam ent cło wy, irlandzkiemu w  Berlinie i Koposiego w  Wiedniu, zamieszkał
b e d z ie  j e d n a k  n a k ł a -  i Przy nlicy Sobieskiego 1. 10 (dom  przechodn i 

i r l a n ć / k i p b  ć o n n  ! 1 U^ Cy  W a ło w e j  ]. 9 ) .

pobliżu dwaj bracia  dziewczęcia i towarzy- j ^ f  w parlam encie  pań- | 648 0rdynuje od 1 1 - 1 2  1 od 8 - 5 *
szący im nauczyciel i rzucili się tonącej z j g^ a * r  r  j
pomocą. Nieszczęśliwa chcąc się r a to w a ć ,} \  a ... -r . „  _ i

1 ^ , X 1 « i U lid U i/i '1 II V IM p a !  KHUtlŁlt l-lL
nagle porwana wirem zniknęła pod powierz- j parliUI10,;tovd uie wolllo bfi( 
chnją wody. Dostrzegli to znajdujący się w | dać fe ł  odreb Trzech 
pobliżu dwaj  bracia dziewczęcia i towarzy - 1  a.,a ...

eony o b ie tn icam i ag itu to rów  rusofilsk icb ,  którzy 
wobec za in ic jow an ia  nowej ery ruskiej w Gali- 

mojemu (posłaniec nr. 14) wierzyć można, pewien j Cyi tem sp ry tn ie j  i bezczelniej dz ia ła lność  swoją 
niegodziwy burmistrz odprzedać zamierzał chytrym a ro zWijal), d o p u s z c z a  s i ę  obecnie w p ro s t  S °  d n ia .  
łakomym starożytności Anglikom. Ale do tego nie z b r o d n i .  O brazy  m a je s ta tu  i w ładzy  rządo- 
przyszło, kolumna stoi jak mur a burmistrza niego- Wpj m nożą się —  ale n a d u j  m ia ły  mieisca- p o d -
dziwpgo djabli wzięli...

P .  Hoehberger na podróży do Lincu nie mało- 
by skerzystał... Nie chcę go zbytnio zaciekawiać : co, 
jak i dlaczego — lecz obejrzeć mieścinę tę radzę. Z 
nad Pełtwi . tu  dotąd* (bodaj czy tak nie mówią w 
Poznańskiem) nie nadto daleko, koleje zaś w osta

uczepiła się ich tak  silnie, iż wszystkich f _ L o n d y n  d. 27. sierpnia. Ttmcs oma- S peeya lis ta  ch o ró b  s k ó rn y c h  I w e n e ry c z n y c h

tr,.oh ^  w gw, BoMnikoiń Ne, Dr. Stanisław Sochanik
przeciw IL-syi, dodaje; Niezawiśle ud tej b. lekarz na klinice proi. Kaposiego i prof. L a n g a  
pruśby, rząd angielski zażąda z pewnością ! -we Wiedniu
wyjaśnień od Rosyi. Gdyby kolizje  w Parni- mieszka ul. Zimorowieza (boczna) 7 B.

 ̂ rze miały być pierwszym krokiem system a- 703 Ordynuje od 11—12 i od 3-5.
(tycznych najazdów na Afgan stan , Anglia

vera, przechodzącemu opodal, udało się z n a 
rażeniem własnego życia wszystkich trzech 
mężczyzn uratować; mł>de dziewczę utonęło. 
Zwłoki wydobyto z wody jeszcze tego same-

p a l e n i u  d w ó c h  w s i, z których obułamuco- 
nych wł ścian nie, chciano puścić.

Jak wobec tej akcyi zachowuje się Rosya 
dowodem, że jeden z soLlatów moskiewskich 
młotkiem od moździerza rozbił głowę graniczne
mu strażnikowi austryackiemu. Winowajcę po-

T r y e e t  d. 27. sierpnia. W  pomie , .
1 1  rj „■ 1 . n-rna wystąpi czynnie. Konflikt t un wymaga szyb-szkaiuu kupca ZaneUiego, który na p g r z e - . ? j  , i U i a ”

, . j  rr . r • k ie g o  1 s t a n o w c z e g o  z a ł a t w i e n i a ;  A n»li%  ip s tb ie  i r r e - i e n ty s ty  dr.  V id a k o w ic z a  w y p o w ied z ia ł  _____
m ow ę im ie n ie m  m ło d z ie ż y  t r y e s t e n s k i e j ,  od

tnich czasach znacznie staniały, zwłaszcza gdy się i chw ycono i osadzono w więzieniu ś ledczem , a 
nie bierze więcej bagażu (firma Stromengera obmy- rząd rosyjski zażąda ł  w ydan ia  tegoż. R ozs trzy -  
śliła apecyalnie lekkie kufry)... j g n ięe ie  spraw y tej odstąp iono  lwowskiemu wyż-

K atedra lincka d ziś już dziw o zapowiada się czemu sądowi kraj.  Uw ięzień  dokonano  riotych- 
nadzwyczajnie Gmach rządu krajowego sędziwy i czas n ie  wiele — ż a n d a rm e ry a  bowiem m a  po- 
uw agi godny. Teatr, jak obecny krakowski -  - ponie- lecen ie  więzić ag i ta to ró w  a n ie  oba łam u c o n y ch .  
w aż jednak nie posiada dyrektora w osobie Gliksona 
z Sachorow skim , przeto przedsiębiorcy wylatują zeń 
na łeb  na e zy ję i „Casino* takie jak „Frohsinn* 
lw o w sk ie , nie urządzają w nim jednak żadnych w i
dow isk  n» benefis, „(ier  evangeMschen Schule 
(S e T tu  Slawiczek !). Na „Promenadzie* oprócz mu-

Win£ t  tu^ też°fieunmka ^  R o jo w e g o  w B ern ie  szw ajcarsk im , przy
0 , jest  tu też g y . 1769, przedsta- punkcie  porządku  dz iennego  „narodowości* ,  po-
wiająea biczowznie Pańskie ~  «cydz,eło. Lioc rllszyj _  jak  te leg ra fu ją  -  P . L e w a k o w s k i  
ogromnie pobożny, kościołów, onrazow na domach 1 ■■
naiwnych lecz pięknych w swej wierze i p ro sto c ie  
napisów Biła .

Ostatnie wiadomości.
Na wczora j szem 26. bm.  posiedzeniu  kon-

była polieya ścisłą rewizję, która jednak  ża
dnych nie przyniosła rezultatów.

B n d n p e e z t  d. 27 sierpnia. Z Biało- 
grodu królewskiego donoszą, źe m in ister hon- 
wodów Fejerwary polecił sprawienie chorągwi 
o węgierskich barwach , któremi przy uro
czystościach zdobione będą kasa rn ie  hon- 
wedów.

G e r l i n  d. 27 . sierpnia. Cesarz poleci! 
komendom wojskowym, aby wszystkie ćwi
czenia wojskowe z powodu panujących u p a 
łów kończyły się do godziny 1 0  przedpołu
dniem.

S lpp lin i  d. 2 7 .  sierpnia. Książę b iskup  
wrocławsko-tzląski Kopp doczekał się tego, 
iż został przez niemieckie p isma liberalne

sprawę polską. Nawiązując do projektu usta- ! posądzony o łączną agitucyę na Szląsku 
nowienia międzynarodowego sądu rozjemczego, > z _  polakam i, lossische Z łg . dowiaduje się,

sczył prawo Polski na samodiielność 1 eJ strony, ze „rola, jaką o . e 0 rał książę b iernej i jednym młjstrern szewskim Fierlingerem, wy- D a le j  ' j*U8z '
z rSam t j Zakończv ł mzakończył oświadczeniem , że Polaey, mimorabiającym obuwie — niby to coś nowego

Leder‘ Pah ! K ady jemu  jednak, temu F.erlinge- p rz y s tą p ie n ia  do k o ng resu  o o k o io w e f fo T r ia  n rź ^  
rowi do naszego ojca D ą b r o w s k ą  Ć w ierć  E u ro p y  złość rez e rw u ją  sobie swobodę w ybieran ia  środ- 
sdeptałem w jego lwowseich trzewikach 1 ani orgnęły kow do w yw alczen ia  swej n iepodleg łości E -iun
poczciwości! h  ,  r  . cyacya ta polityczna, w ygłoszona  przez p. Le-Co jak co, dawna wszakże czesc JLincu dopra- - - u ~ m«b*iorpo i r . iwakowskiego i m i e n i e m  własnem,  boć przecie 

p. L e w a k o w s k i  n ie ty lko  i m i e n i e m  narod u  po l 
skiego,  ale nawe t  na j d robn ie j szego  s t ro nn ic tw a  
nie m ógł przemawiać,  wywołała  uwag ę  ze s t r o 
ny p rezydenta  z g r om a dz e n ia ,  by t r z y m a ł  się
ściśle rzeczy
sw ym  zaw ołał ,  „że Polacy n igdy n ie  zap o m n ą

sza się oka turysty. „ P faugatse* i „ Hofgasse“ 
któż wie, jakie czasy pomnące o architekturze archa
icznej muszą cię uwięzić. Jak ie  wdzięczne te domki 
małe, o okienkach małych, zakrytych śnieżną firanką 
lub kwiatami! A co mieszka za temi oknami? — 
zapytuję często... Ciche szczęście, < zy cichsza jeszcze 
bieda?... Ej, nie tak tu chyba źle na v ffaugasse k rzyw dy  h is to ry c z n e j41 —  skutk iem  czego pre-  
a przynajmniej wesoło... Z drugiego piętra panienka zy d e n t  ‘ po raz  wtóry p rzerw ał mu jego  mowę, 
(widzę ją  dosaonale) wybiera na klawikordzie... in- a n a  krzyżujące  się wołania zebranych  „kończyć* 
termezzo z „Cavalerii* (cóżby innego?) a z wieży j ^niech mówi* po d d a ł  kwestyę tę g łosow aniu ,  
zielonej kamieniczki odpowiada jej kawaler walozy- W y n ik  tegoż w ykaza ł  ró w n a  ilość głosów, a pre- 
kiem Adama z P ta sz n ik a * . . Cóżby innego, jeśli nie zyd 0Ut pozwolił dalej m ów ić p Lewakowskiernu. 
.Jeszcze r a z * ! ? “... Miłośną kakofonję tłumi musku- Teg0 je d n a k  dalszy  zapa ł  n a  szczęście opuścił 
larna dłoń dziew,; otrzepującej dywany państwa z j w net m owę sw oją  zakończył.  N ie  wyrażam y 
pierwszego*, zabłąkany aż tu brat Słowak tubalnym dzjś jeszc7e swego zdan ia  o tem przem ów ieniu ,  
barytonem wedle garnków się przypomina, kataryniarz czekaj ac n a  bliższe szczegóły  -  w żadnym  atoli 
zaś -  Linc stanowczo nie jes t miastem postępo- razje ■ ‘nie m ożemy być zadowoleni z tego. iż 
wem -  wdaje się w tę wszystką awanturę z... przed- w ó]e L p w a kowski w ten  sposób p rzem a- 
potopową „Mandolinatą*!... - ■ 1 ?

N a „Lrs ing*trasseu pod nr. 4, mój cicerone, 
wskazał mi jednopiętrową budowlę, taką zresztą jak 
innych tysiące, szepcąc taiemriczo do ucha: „ das dl- 
terte in  L inz"... Niezawodnie skłamał. Ale ponie
waż dobrze skłamał —  cóż mi to szkodzi ?...

Przecież Lino to kawał był ongi słowiański a

skup w sprawie ruchu polskiego na Górnym 
Szląsku wywołała w berlińskich kołach poli
tycznych z d z i w i e n i e ,  w  W atykau ie  
natom iast zadowolenie, skutkiem którego ks. 
dr. Kopp z nowym rokiem zamianowany zo
stanie kardynałem . 11 (Zobacz dzisiejszy a r ty 
kuł „Przeciw Polakom . 11 Przyp Red.)

R « > rIIn  dnia 27. s ierpnia . J a k  dono-
P. Lewakowski atoli 'w zapale ' 3 H am burga  do Yossische Zeituug  wieści

wiał, iż na wolnej ziemi sz w a jc a rsk :ej p rze rywać  
m n m usiano  mowę.

Dziś dn ia  27 bm. odbędzie się w Filipo- 
polu o tw arc ie  wystawy krajow ej.  N iew ątp liw ie  
p ie rw sza  ta w y s t a w a  b u ł g a r s k a  udo- 

. , , . . . , , , , ,, , .  wodni zdolność k raju  togo pod w zg lędem  produ-
Ukżcbym temu nie dał wiary, tak żadnych śladów k i odarczej j w ykaże zu czne postępy  na 
słowiańskich tu me masz... 1 ■ - 1 • . r  vi j .  .

T u rcya ,  k tóra  zimno zachow yw ała  się wobec pro- 
i i jek tu  tej w ystaw y, zam ianow ała  obecn ie  ze swej 
f' s t ro n y  kom isarza  dla w ystaw y w osobie D źem al 

beja.  ___________

o wybuchnięciu w dzielnicy Hammerbrook 
czarnej ospy są zupełnie nieprawdziwe. N a
to m ia s t  zachorowało wczoraj do południa 300  
ludzi na cholerę, z których sto umarło. 
Urzędów nie stwierdzono, że pierwszy wypa
dek cholery az ja tyck iej  skonstatowanym zo
sta ł  w H am b u rg u  już  19. bm., starano się 
to jednak  zataić.

L n g d a n  d. 27. sierpnia. W  mieście i 
w okolicy dało się czuć dość fiilne trzęsienie 
ziemi, wskutek czego ludność wielce je s t  
strwożona.

P a r y ż  dnia 27. sierpnia. Dzienniki 
Autor U f i Petit Parisien  donoszą, źe w P a ry 
żu zwiększa się liczba wypadków choroby, po
dobnej de cholery. Wczoraj miało zasłabnąć 
okoły 40  osób, z tych kilkanaście umarło. 
Minister wojny Freyciuet zamierza podobno 
odwołać zupełnie wielkie manewry, k tóre  m ia
ły się odbyć na zachodzie F rancyi.

M o n i a  dnia 27. sierpnia. H r. Lanza, 
nowo mianowany ambasador włoski przy dwo
rze berlińskim , był dziś przed wyjazdem swym 
do Berlina przez króla na. posłuchaniu przyj
mowany.

Złr. 75 000  wynosi główna wygrana 
trak ta tam i zobowiązaną do ochrony Afgani- wielkiej p i ę ć d z i e s i ę o i o - c e n t o w e j  loteryi. 
s tanu przed obcemi napadami. Jeżeli Rusya Zwracamy u w ag ę ,  iż c iąguienie naznaczono 
wkroczy na terytorymn A fganis tanu , A ng lia  Ba dzień 15. października.
ją wypędzi. i

S a n d u rd  zaś pisze w tej sp raw ie :  Z wy- 
cięslwo R o s ji  w Afganistanie zniszczyłoby 
wł&dzę emira w Bndakszu i W aghan. Aby 
temu zapobiedz, należy wysłać z G ilg it  woj
ska w okolice zagrożone.

linia 27. sierpnia *-«dz. 1 rain. 45 
po południu. Akcje kredytowe 313*50 Akcje ^i- 
pejskie T ow srz /górp ieżego  66 10 Akcie wę
gierskie Banku kredytowego 358*50. Akcje Bs^.ku 
anglo-austriackingo j 51 • Akcje Unionhaot u 
242*—. _ Akcje kolei Karola Ludwika 215*25. 
Akcie j* -łnoesej 281*— Akcjo-kolej Pofu- 
Sniówęi (Le-'-nbv-$y) 1 0 O 75. Akcie kole: A)- 
fóldzkie; ( i ' 'Y  reckie) 42*50 Akcje kolei P ań 
stwowe.) 300 25. Akcje kołef Lwowsko-Czernic- 
wieckisj 242*25 Akcje kolei węgiersku-północnc- 
wsekod-doj 197*— Losy komunalne wiedeńskie
1 6 0 —. Akcje Tow, tureckiego s&rzędu tytoniu 
183*— . Galie, oldig, indema. 105*— Akcje kolei 
połnocno-r.schód, ; t. B. Elbethal) 227*— Losy 
regulacji (:*.«? 137 — Akcje Banka dla krajów 
korooityeii 221*10 Akcje Bank^ereion 115*—. 
Rosyjski rob.-d papierowy 119*75 j

4VSC%  ra&iu wspólna — *— . 5% rent* i 
auetr. papierowa —•— . 4% renta anetr. złota J 
—‘— Run ta 4%  węg. złota 111*10. 5%  rents ; 
węg. psrdcrowa 100 45. NapoJecnćory 9*501/ j - ! 
Marki ialyt. 58*65.

Lwów dli in 27. Sierpnia (Z R h, handlowej).

*3*0)3 r?,

I

N ajlepszym  środk iem  zapob iegającym  p rzec iw k o

C H O L E E Z E
uznano je szeze  w  roku 1SS6 p od czas panującej 

ep id em ii

K O N IA K  Z  M A R K Ą  
hrabiego Stefana Keglevich ’ a

P r o m o n t o r .
Polecały go i używały z w ieltim  iku tk iem  pierw- 

sz.e powaj-i lekarskie. Koniak ten zarówno z c z y s ta  
w o d a  lub t i c z a w ą  j e s t  niezrów n anym  środkiem  
o rz e ź w ia ją c y m , zwłaszcza w obecnej upa 'nej porze.

ISasze m arki *, **, ***  i odznaczone
piewszemi nagrodam i na wszystkich wystawach, na 
których były eksponowane, znalazły bardzo w ie lk ie  
a zasłużone rozpowszechnienie, w skutek czego by
wa ą niesum iennie podrabiane, diatego też przy k u 
pn ie  należy pilnie na to uw ażać.

Prawdziwego naszego koDiaku w oryginalnych 
flaszkach w zędzie dostanie, a do miejsc, w których 
n ie mamy składów, wysełainy odwrotną pocztą.

Dyrekcya hrab. Stefana Keglevich’a 
fabryki koniaku i spirytusu winnego 

707 w Promontor na Wegrzech.

— -------------1 n i - T umiuiiwiii

ROZKŁAD PO CIĄG Ó W
obowiązujący od 1. mąjft 1892.

(Czas lwowski).

Ksicj k sro ia  LJdw . 200 m. k.
EsIgj Lwnw-03ora.-5asgŁ*a p 8 2 0 0  a ł. w 
Ba.-.fc- h:pi}tser.«i9gs p.e :;* 0  S!W zł w. Ł 
Bonkjs Incrijk. o«iic. gal p» rf. w. », .

ff

płacą
21350 
242 — 
328

idrty sa 100 «?.
ę.**«?sjs gsJle. 5 %  Im  w 43 lat. KO 90
•i « 5%  wy!. 10% px. 107 5 >

„ 41/ ,  i*# w 50 bił 98-25
■jfc,.-e 4 5-’„%  irs w ó] 's tsek
L igstl. siestek. 5C/., . . .

Baafe'! k*n 

Bwskn t rs
7V*?. i .  : -

98-bO

96 5 )  
95-10
99-40 
94*70

a ’ bis. W 41% i.
• „ a r  i,K- ”  r?351
t „ <"*/* iw . V  56 lat.

UJ. L isty  d łu żn ą  a s  lOi? z ł.
Q*l. JSakł. kred. w łrść. w likw. (d. 8*/,) 8%

,  „ „ (d. 5% ) *V.7c • ,
Ogólnego roiDicEo-bredytoweg* Zakładu <Ln 

Oaiicji i Bnkawiny w likwidacji 6*7# wr.
los. i  15 i s s . - - -•

1?, Obligi n  m  rt.
Indem aiaacyjne gaiic. /„ m . k .........................  104 5 )
Halio. fundnssu propinacyjnego 4°/e • • 94.20
Buksw. fandussu propinaayjnłg* 5%  . . l o i  30
Kem. banku krajeweg* w7o w *• I- e B - - • 101*— 

.  „ » II. em. .  . 101*—

tąds 
316 50 
245 -
334 .-
2J2

101 6 i
108 2 )  
98 95 
9920

97-2 ' i 
95*80 

100-10 i 
95*40

5 2 — 55*—

5C-— —

0  d  c  tl o d z ą

Kury er Osobowy Mię-
szany

Do Krakowa . . . 3 0 7 lOH 5-28 11*01 7 56 __
„ Pow ołocz.zPodz. 3*10 — 10*02 10&2 — —

(z głównego dworca) 2*58 9 41 0-5« — —
„ Czerniowiec . . 6*36 — 9 56 3*-2 10-6# —
„ Stryja . . . . — — 6 1 6 10-21 7 41 —
„ Bełżca . . . . --- — 9 51 -- — —
„ Sokala . . . . — — — --- — 7 86
„ Zimnej Wody . -- — 4 36 --- — —

P  r z  y  c O&

d  z %

Z Krakowa . . . . 6-01 2,50 801 6*« 9*2 —
„ Podwołoez. na Podz. _ 2-4!*- 9 17 — —

(na główny dworzec) __ 2 57 9*40 7-41 — —
„ Czerniowiec . . 1000 7-56 1-42 7-06 —
„ S t r y j a ................... _ i i ! 9 16 2 35 —
„ Bełżca . . . . . _ _ 4*48 -- — —

„ S o k a la .................. — — — *“ 8*32

105 20 
94 90 

102 — I 
101*70 \ 
101*70 ‘

C z a s  l w o w s k i  różni się o m inut 35 od średnio- 
enropejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 m inut 35.

Cyfry tłuste, w których m inuty podkreślone są czarną 
lin ijką, oznaczają porę nocną od godz. 8 wieczorem do godz. 
5 m ińut 59 rano.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 28. Sierpnia 1892. Nr. 207.

O G Ł O S Z E N IA
po tenc ie  od wyrażaj

UC Z N IO W IE  lwowscy znajdą najlepsze 
um ieszczenie przy rodzinie wyższego 

urzędnika emerytowanego. Bliższa iuforma- 
e y a : uliea P ańska 1. 9, ii .  piętro. 373

Znakomite z Badacson

JT C Z E Ń  VII. klasy gimnazyum Franciszka 
U Józefa poszukuje lekeyi pod jakim ihądź 
w arunkam i. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
adm inistraeya G az N ar.

PRO ŚBA . Osoba biedna , przygnębiona, 
szuka dla siebie umieszczenia. K to g 1 

jej względnie ofiaruje. A dres: Z. Lewicka 
Żam arstynów pod Lwowem, 1. 22911 f

OD 6 LAT istniejąca i na  wzór zag ran i
czny urządzona we Lwowie prywatna 

szkoła norm alna wraz z kursem  przygoto
wawczym do szkół średnich  przyjm uje 
uczniów cd I .  września. B liższych szczegó
łów  program u nauki i warunków przyjęcia 
udziela właściciel i kierow nik zakładu prof 
W ajgiel przy u licy  P iekarskiej 8. 372

uznane jako najlepsze i najpizydatniej 
sze do wysyłki z wszystkii-h 

W INOGRON W Ę G IE R SK IC H  
w ń-cio kdogram , koszach po zfr. 3 

Słoiki desertowe po złr. l  óO.

M arm olady 3849
p(z poręczeniem trwałości) z I00°/o za

wartości cukru , znakom ita jakość, za 
flaszkę 2 kilo złr. 2 '4 '\  3 kilo zł. 3 ‘40, 
flaszka 4 kilo złr. 4 40, rozsyła za za
liczką. franco, z wolnern opakowaniem 
do wszystkich stacyj A ustro-W ęgier i 

Niemiec, znana z uczciwości firma

Ignac>r Nagy jun.,
T-łaśeieiel w innic i sadów owocowych 

w  T opolczn  (am  P la tte n se e ) .

PO M IESZK ANIE do najęcia. 2 pokoje, 
razem lub pojedynczo od 1. września. 

W illa hr. F red ry , uliea F red ry  1. 7.

PO M IESZK ANIE do najęcia. 5 pokoi. 
2 przedpokoje , kuchnia itd . z drugiej 

ręk i zaraz do w ynajęcia z powodu wyjazdu 
na wieś. (Bliższa wiadomość w handlu  p. 
Szkowrona, plac Maryac-ki).

GOSPODARZ z kwalifikacyą wyższegi 
urzędnika ekonomicznego, w średnim 

wieku, "wypadkowo wolny od 1. Październi
ka (w nagłej potrzebie m ógłby wezt śniej 
służyć) poszukuje posady rządcy lub kon- 
trolora dóbr. Łaskawe o fe rty : „Merkury 
post loco Dzików stary , ad Oleszyce. 366

1. w rześn ia  h. r . o p u śc i prasę now o  
opracow ane d z ie ło :

Elementarna Nauka Stenografii
JÓZEFA P0LIŃSKIEG0

Możliwie największe uproszczenie reguł, 
jasny, treściwy, dla każdego zrozumiały 
wykład, liczno przykłady do wprawy, wszy
stko, eo tylko umożliwia w najkrótszym cza
sie wyuczenie sic stenografii nawet bez n - 
uezyeiela, to są znKty tego nowego podrę
cznika Cena egzemplarza 1 złr. Księgarniom  
i tym uczniom, którzy zakupią dzieło, wprost 

au ‘ora, Lwów, uliea Karola Ludwika 
1. 5, ustępuje się rabat 25% - 3871

V O V F E  znakomite śledzie pocztowe, sztuki 
i ł  12 ct. poleca handel A lberta Szkowron; 
we Lwowie. 347

IN S E R A T Y  do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjm uje Centralm  

Biuro ogłoszeń, Lwów, K opernika 11. soo

c E N T R A L N E  B IU llO  sp raw un ków  dl:
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

?O T o M IN IA T U R Y  pastelowe Stefana 
'  Grzywińskiego. piać Benedyktynek 1. k

m m i — M B — M Włauawiii ■ i—iii ^ ■

Wielka fóterya 50-contowa. Ciągnienie w dniu 15. października. |  
Główna wygrana " 7 E l L o sy  po 5 0  c t.

2 i  . sprzedają we Lwowie :
w  Aug. S ch e l len b e ig ,  M. Jonasz.

FRANCISZEK DŁUGOSZ
w Korczynie obok Krosna

poleca swoje wyroby krajowe

PŁÓTNA LNIANE
czysto blichowane, 37 i 8

STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
obrusy, serwety, chusteczki do nosa, ręczni
ki, dymki, wyroby adamaszkowe, p łó tna ze- 
geltuchowe na  letnie u b ra n ia , ścierki itp. 

Próbki wysyłam na żądanie.

wszelkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła
niem 1‘‘ et. w mark.
Agentów poszukujemy.

H. BOCK, Wier*, Ili., Hauptstr. 72.

Uczniowie!
znajdą pomieszczenie i opiekę rod/.icitls-ą 
przy rodzinie obywatelskiej, zam'eszk alej 
we Lwowie. Bliższe in form acje  pod ad re
sem Pom ian, u lica  Kurkow a 2 a ,  na  linii 
między pałacem  - aeybiskupim  i nam iestn i
ctwem. 3830

W Tarnopolu
jest do nabycia pod korzystnymi warunkami

r e a ln o ś ć  3323
przy n licy  M ick iew icza  położona. 

Bliższych wskazówek udzieli 
Kancelarya Dr. Pohoreckiego w Tarnopolu.

Dą mmm  zdrowia
poleca się  k a ż d e m u , ch em iczn ie  czysty

desinfekcyonowany 
zdrowotny papier klosetowy

z w łókien roślinnych 3647

w  p a frr ta c u  po 500 a n n s z i r ó .v  15 ct.
jedyny skład

ALOJZEGO HUBNERA 
we Lwowie, Rynek 38.

Nailgpsza Czernie
na śmiecie.

Z E R N I D Ł O
to nłe  za w iera  w  sob ie  w itr y o le ju ,  
daje łatwo bardzo czarny lśn ią cy  

p o ł y s k . ezyni sk órę  tr w a ła .
Do nabycia wszędzie.

Zwraca się uwagę w w łasnym  in- 
tere ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie dom agała się C z e rn id la  
F e rn o le n d ta  i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, na których znajdu- I 
je  się napis S T . F E S N O L E J i D T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi
katów, do złudzenia naśladujących 
moja etykietę i winietę, ezem w błąd 
kupujących wprowadzają.

3-r97

M n n  marek listow ych, około 170 ga- 
I U U U  tunków, za 45 et. Marek zamor
skich 100 za złr- ł'70 . 120 ciekawych eu
ropejskich złr. 1 '70. Cr. Zechmayer, Norym 
bergia (N um berg). K upno, zamiana. 3717

JA N
JARZYNA

ju b ile r  i zło tn ik  
fw e  Lwowie, pl. Marjackil
3 poleca swój bogato za-{ 

opatrzony skład w yro
b ó w  jubilerskich, zło- , 

tych i srebrnych
po najn iższych 

cenach.

c. k. nadworny m aszynista

W iedeń , VII./I. ffa'serstrasse Nr. 71.
N a jlep sze  n o w ości w  z a k res ie  p iecó w . N apełn iane  regu la

torem, z p łasztz  im i do w entyiaeyi , kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

P ie c e  em a lio w a n e  w każdym kolorze.
N ow e przenośne em aliow an e p iece  k aflow e. •
N ow e przenośne p iece  do drzew a  z p aten tow anym  zb ior

n ik iem  c ie p ła ,  o trw ałej a przyjem nej tem peraturze.
C y k lo p , nowe, nieustannie gorejące piece do w ę g li, bez dymu. 

Trwałość opału i oszczędność.
P a lo w isk a  przenośne In b  s t a łe .  3-29
K afle do w ykładania ścian, nie do zniszczenia.

W zory  bezpłatnie.

S k ła d  we L w o w ie  u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

Tylko złr. 3
Najstisowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pam iątka po zm arłych

3713

ilP iijill»Ł-3&S&3
)£&$2!ESŚll \ t

orlrety naturalnej wielkości
iżdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1. — Term in wykonania 10 dni. — 

obieństwo zapewnione. — Fotografię 
zwrac-am nie uszkodzoną, 

remiowany zakład sztuk pięknych

Sieitfried “Jodam cher
Wien, II., grossę P farrgasso  fi

Atram enty Leonhardi’̂ 0
są  n ajlep sze . — P ra w d z iw e  ty lk o  u  w y n a lazcy  3218

A u g .  L e o n h a r d i
w  B o d en b a ch  n ad  B ib ą .

Tylko z takim

c. k. austr. patent Nr. 360S9.

z n a k ie m  o c h r o n n y m

król. węg. patent Nr. 48274.

3160 Ból zębów

SKŁAD I PRACOWNIA KAPELUSZY

A N T O M ! E O Ż E Ł O U Ż E E
L v y ó v ^  l u  p i i o l c  1.

poleca na obecny sezon 3844

CYLINDRY, KAPELUSZE FILCOWE
twarde i m iękk i- ,  w ła sn e g o  wyrobu, w różnych  cenach. U trz y m u je  n a  
sk ładzie  w ielki w ybór kane lu szy  ze s ły n n e j  fab ryk i H ab ig a  we w sz e l 
kich  kolorach po 5 zł. C ylindry  w na j lepszym  g a tu n k u ,  c a łk ie m  lek- 
k ;e po 9 zł, W M k i  wybór C iiapeau-C laąne .  K ape lu sze  i c y l in d ry  p rzy j
muję do odnaw iana,  fa rb o w a n ia  i p rasow ania .  Cenniki gratis i franco.

W żeńskim wychowawczo - naukowym (ośmio-klasowym) |
ZAKŁADZIE P

AOBYII Z A Q Ó I B 8 K i m )
we Lwowie, nl. Czarneckiego 1. 12

r o z r o o z y m .  s i ę  r o k  s z k o l n y  d n i a  6 .  w rz e ś n i a .
Bliższych wskazówek dotyczących um ieszczenia w zakładzie stałych pensyonarek 
(externistek), udziela w łaścicielka zakładu codziennie od godziny 11. do 4-tęj. 

W pisy externisteb rozpoczną się dnia 28. sierpnia od godz. 11. do 6.

S  1891. Zagrzeb. Dyplom honor.

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u su 
wa trwało i natychm iast sław ny LITON
f i ? y łlnnl OrT0dek nie Flakon 40i fao et. We Lwowie w aptece P . Mikola- 
sc h a , w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

Leonhardi’ego Atramenty zw yk łe : Atraeenowy niebiesko-czarny, W yborny do 
książek, Alizarynowy zielonawo-ezarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. Naile- 
psze, płynne atram enty do aktów i książek. Nieskończenie trw ałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi’ego Atramenty do kopiowania : Atraeenowy, Alizarynowy, Atrament 
cieinno-fiioletowy do korespondeneyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie , jak  też nadają się do korespondeneyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy r Non plus u ltra “ daje 4  do fi" kopij. Pożądany d la banków, asekuraeyj itp .

Leonhardi’ego Atramenty kolorowe, Autografiezne i Hektografiezne, Tusze p łyn 
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atram entowy, farbę do pieczątek i 
stem pli, farbo do kopiowania, kupie do maszyn piszących, atram enty do znaczenia bie
lizny, kleje płynne i gumy, W oda L abarraque’a do wywabiania plam atramentowych 
z pap ieru  i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do n abyć  a we w szys tk ich  lepszych  s k la ia c h  m a te ry a łó w  do p - 
san ia  w k ra in  i za g ran icą .

1891. Temeszwar. Medal złoty.

^  KWIZDY

4 ciągnienia w dniach 1., 5. i 15. września.
Do tyeh ciągnień polecamy następujące grupy w ratach miesięcznych, 

następujące najwyższe szanse wygranych: 3833
1 los a n s tr . C zerw onego k rzyża  i f A  A k  ciągnień z główną wygraną ■ 
1 los B a zy lik a  (D om b au) ‘ « « «  .
1 lo s  S erb sk i ty to n io w y  3 U U .U U U  Z ł r .
1 lo s  Jó-Sziv  ) w czasie wpływania rat.

Wszystkie 4  losy tylko w 4 4  ratach miesięcznych po złr. 1‘— .
1 los 3° 0 „ B o d en crcd it11 I I .  em . w 4 2  ra ta ch  m iesięezn y ch  po z łr . 3  —.

Już po przysłaniu pierwszej nabywa się prawa do "gry i wygranej.
Każdy los musi być wyciągnięty. W ostatnim ciągnieniu losów Jó-Sziv padła 
główna wygrana na nasz kwit udziałowy Nr. 7068, serji 41 4 8 , Nr. losu 71. 

Raty można wysy ae bez opłaty porta, za pomocą książeczek pocztowych, 
które rozsyłamy.

Wechselstube W E R N E R  O o  . Wien
Wien, I., rerlSngerte Wipplingerstrasae Nr. 39.

Listy ciągnień gratis i franco. — Zlecenia z prowinoyi załatwiamy natychmiast.

I
I

cierpiący na osłabienie, powinni zażądać illustrowanej broszury traktującej 
o galwano-elektryeznym aparacie „R efector1, skonstruowanym przez profe
sora Voltę i patentowanym we wszystkich krajach i  odznaczonym złoteiui 
medalami. Jestto jedyny aparat skonstruowany i oparty na podstawach na
ukowych, a pomocny nawet w zastarzałych cierpieniach. Przyrządu tego 
używa się samemu i bez szkody nosi się przy sobie. Bardzo wielu" lekarzy 
wypróbowało go i gorąco zaleca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. Bro
szurę z instrukeyą rozsyła gratis i franco w łaściciel przywileju: Th. Bier- 
m anns , generalny reprezentant J. A ugenfeld, W ien, 1. Schullerstrasse 18. 
W zamkniętych kopertach za dodaniem marki na ct. 10. 3725

KWIZDY
Korneuburski proszek dla bydła, koni i owiec
Od blisko lat 40 używany z najlepszym  skutkiem  w najpierw szych s ta jn ia c h , a 
to podczas braku apetytu u zw ie rzą t, w złem traw ien iu  , do poprawienia i po
mnożenia wydatnośei mleka. Przyczynia się do zwiększenia odporności zwierząt 
przeciwko wszelkim zarazom. Ę /Ę T  Cena pudełka 7 0  o t .,  połówka 3 5  o t .  "flĘg 

Należy bacznie uważać na m arkę ochronną i żądać w yraźn ie:
K w izd y  K orn eu b n rgsk iego  proszku dla b y d ła .

Dostanie we wszystkich aptekach i droguerjaeh A ustro-W ęgier.
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :  3275-2

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem,
c. i k. austr. i król. rm nuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.
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Pierwszy parowy
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amerykański młyn do kości
w Klimkówce pod Rymanowem

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 
koścanej, za gotówkę 3% seonto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu, 
od 6 do 9 miesięcy ńa 8% i a w razie kenieeznej potrzeby i 12 miesięcy kre
dytuje.

Doświadczenia z nawozami sztueznemi robione na własnych polach na 
wielką skalę można oglądać w różnych porach roku — na donoszących o przy
byciu konie będą oczekiwać na sta j i  Rymanów.

Dla pośredników w rozprzedaży, dla pp. naczelników gm in itp. wszyst
kich zajmujących się ajeneyą tego towaru wśród w łościan, ofiaruje fabryka 
5°/o prowizj i. Ty. dobroć towaru fabryka ręczy.

3788

a s a e a E s s s s s c s s :

Zarząd dóbr Klimkówka p. Rymanów. I
J t

Wiedeń, „Hotel Metropole
R ln g s łr a sse , F ra n z-.?osefs-Q u ai. W ielk i h o te l p ierw szo rzęd n y ,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I N D A  O S O B O W A , ezytelnia za
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową1*) kąpiele w Du
naju i biuro te l afi :zne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus, hotelow- 
p ty  dworcach kolejowych. 3722 Ł . S p a l a  e r  dyrektor.

HARLANDZKFffl NICI
pierwszej jakości, przewyższają wszystkie

inne wyroby tego rodzaju. 3779

! P P  Do szycia używajcie tylko

HARLANDZKIE NICI. i

ŁT 0 "W O Ś  61

wynalazku

Jana I hnatowicza
f la k o n  5 0  e t .  i  1 z łr .

We L.wowis, ulica Batorego 1. 30.

Szkoła kroju, wyrób form papierowych 
i pracownia sukien damskich

pod firmą

O N T S Z K I E W I C Z
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres krawieczyzny wchodzące.

W e L w o w ie , u lica  Batorego 1. 30.

W i e l k a

10 ^iac 7. i 8. września 1892, a nie jak poprzednio ogło
szono- IU., 11 12. i 13.? odbędzie się na placu Misjonarskim we Lwowie,
sprzedaz licytacyjna około 360 sztuk wybrakowanych wierzchowych i po
ciągowych koni wojskowych.

Początek każdym razem o godzinie 9 rano.
Nabywcy koni płacą należytość stemplową podług skali III.

C. i  k. Dywizya trenów Nr. 11.

7  A O H F R l  najznakomitszym
d Ł # m V ^ I  I  l i  1 1  ^1 n r K f t r i w k o  w s z Y s t k l m

środkiem  
przeciwko wszystkim owadom!

3 4 4 3

3810

-  f  /  ovko

Dowody, iż fen znakomity środek jest prawdziwym, są: l) zapieczętowana flaszeczka, 2)"nazwisko „Zacherl“ .
We Lwowie i wszystkich miastach Galicyi dostanie wszędzie tam, gdzie są wywieszone doniesienia o „Zacherlinie“ .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
m ■- ■ <*• - i n n i  h u  tm mm—  I—
Z  drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


